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ftfaty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogi ■ eaia înaeraty) apraasa ssę n&esyiac 
franco do Administraeyi Czasu w Krakowie. — Listy r@?tlamaog)m nw . lieatętowam  me pooiegajf 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowemyck nie prsyjnuje się.
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Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  3 1  g r u d n i a .

I , . , , | vxw n ie mówimT o spraw ie bułgarsk iej, lu b lrek cy i Banku absolutoryum za czas od 1 stycznia sprawa była już poruszoną w Sejmie na poprze-
Ichełpią się z tego, że Austryi otworzyły oczy, łow , n ie m ówim y o spraw ie Z  „.„„dnia i»86  r dnie’ sesy L . , . <. i a oo n ™
jakby attachć wojskowy austryacki na to tylko jak iejkolw iek  innej, tern mniej o różnych stro- pQg gGn i e W0 S Z  czyni uwag§) że w sprawo- Następne posiedzenie we czwartek d. 22 b. m.
bawił w Rosyi, aby tu kuracyi klimatycznej uży- nack tych  spraw lnb ep izod ach ; m ówim y o zdaniu komisyi niema wzmianki o pewnej okoli- __
wać. Przypatruje on się też, o ile wiemy, w szyst-L  jQteresach m onarchii i  jej m ocar- j CZności, która w tern sprawozdaniu nie powinna

Ikiemu dokładnie. . stwowem  stanow isku, a pod tym  w zględem  ani b y ł a  być pominiętą, a mianowicie niema tam mo- Rozporządzeniem Ministerstwa _ _
„Zamiast pomnożenia uzbrojeń, powinnyby Niem- . ,  . wabanje s ję w szelk ie, je s t  wy o ustąpieniu dyrektora p. Wrotnowskiego. L  10 grudnia 1887 r., na podstawie ustawy z 11

cy Austryi raczej zaniechanie ich doradzać, gdy-1 >vą p C,̂   ̂ T1K. ^ l i  nnnrta n wv |M owca rozbiera zasługi, jakie p. Wrotnowski p o - |czerwca 1868 r. zostają gmina i obszar dworskisiryi iauz,cj n .,7  i .T  1 * 1 1  „ P^ltTTlra mnnnrpbii nnarta o wv Mówca rozciera zasiugi, jaiue p. m c z e r w c a  rnoo r. zu»utj<ł gm.ua, ..............
Z „autentycznej“ strony piszą do | | i k ierniaca sie  W Y - I w  oko^  * 1  in^ tnCP I K̂owegô™̂̂

ręgu sądu powiatowego miejskiego dele-
Corresp.: Ikicm zbrojeń łatwo nastąpić może. Już samo od- U ej w skazany podstaw ę i kierująca się  wy- g ejm w chwili obecnej, gdy p. Wrotnowski ustę- j okręgu sądu obwodowego" Brzeźany wyłączone

Odbyte w niedzielę i w poniedziałek narady bywanie się narad wojskowych w Wiedniu mo- rkniętem i przez nas zasadam i, tak w pokoju, puje  ̂ zajmowanego stanowiska, wyraził mu u- : do okręgu sądu powiatowego miejskiego dele- 
ministrów wykazały, iż wojskowe zarządzenia prze- żnaby, ściśle rzeczy biorąc, poczytać za nieumo- wojaje tak w chw ilach w yczekiw ania , jak znanie za pracę około założenia Banku krajowe- gowanego i sądu obwodowego w Tarnopolu przy­
prowadzić należy tylko w zakresie, który nie u-|tyw ow aną prowokacyę. Je i w le mu | — ; j - ;" «i ł" ™ n A i» ,o M m n L . , na lno-mwnirfron ta instvtucva. la-ziAinna
*   • I Airnnn oaK iq  1*70071

dzielone.

lokacyi wojsk rosyjskich potrzebnem się wydaje

resie, Kiory me u- 1  v  ** **"-“■*  ■'i- ' •. • , • 1 1 czvnn nietylko znaidzie sił© w pośw ieceniu  I go i za kierownictwo tą instytucyą. , u .,v .»—  . . .  . • j • -<
najbliższym czaaie| W e  « r 2 ^ J K Ł “ l 3 ^ l l  i l  J ra n i. w Sz v » ft l .b  M  i t o i « » . L  ^  ”  *

nia za mało właścicieli mniejszych posiadłości, -------------
a udzielaniem kredytu Towarzystwom zaliczko-! r̂a mocy rozporządzenia Ministerstwa spraw

żnego sprzym ierzeńca. ' Iwym przyczynia się do niepomiernej eksploatacyi I ewnętrzQych z dnia 6 grudnia 1887 r., zostają
W oin v  nie szukać, wojny nie życzyć so- tych właścicieli. . gmina i obszar dworski Pokropiwna z okręgu sta-

. • , i J njr n;0 w vwnłvwać lecz nodiać ia Pos- G o ł e j e w s k i  czym uwagę, że komisya twa w BrzeżanaCh wyłączone i do okręgu sta ­ble, wojny m e w yw oływ a^  lecz H L  k m  w swojem sprawozdaniu wspomina o ™8gtwa w Tarnopolu wc[elone.
cala stanow czością w chwil i ,  w której Oka- kacb które Bank krajowy m a  przynosić. Tym- R ządzenie to wchodzi w życie z dniem 1

^ l A ^ n i l n n ’ ATia l n h  + A *  H m a p a ,  S 1P, J  1 i  • . . .    ^ fTTToIronłi K u P  T11P.I K ‘

.. l rzccmiiOL oorau nunibicrj'óiuytu bidiiuwuj lc i n • »i’» 11 • (i
zarządzenia, których przeprowadzenie wobec dys- wszelkie możliwe wypadki.

We Francyi zwraca się teraz uwaga powszę-

wadzą absolutnie zaczepnej polityki, ale o pewną wyznaczone na dzień 5 syczni  . „  • oo i - . . , , , . j  ■ na i — r — . . n,rzpo ząuscui
i skuteczną obronę monarchii troszczyć się mu rów, których wybór ma nastąpić, w ynos> zaJaby się  n ieuniknioną, lub tez  dającą się I czasem> zdaniem mówcy, mowy o zyskach bye me I t ia 1888 r

bodziło tylko o stosunkowo małe, Z grona członków Izby deputowanych weźmie i 1QikDa(j t y iko wrzekom o, oto, o ile  m nie ma- może, jeżeli bowiem uwzględnimy, że procenta | 
wyłącznie na pokrycie kosztów zaopatrzeń po-1 w_ wyborze^ ty^^P™ w niony ^ f nł hvło | m v . program postanow iony i w ytkn ięty  ; o t o  | o d  m i l i o n o w e g o  k a p i t a ł u ,^  którym kraj wyposa y_
trzebne
skarbu na własną ich odpowiedzialność — • 
nemi być m ogą, tak , że zwołania n a d z w y c z a j n e j  |b y ły  przypadały 
sesyi delegacyi nie uważano za potrzebne. Ude­
rzające zarządzenia wojskowe Rosyi w pobliżu

s z ą , przeto chodziło tylko
3 na pokrycie kosztów zaopatrzeń po-1 w wyborze tym uprawniony uua? ‘ I my program postanow iony i w y tk n ię ty ; oto I od milionowego kapitału, którym kraj wyposażyli
sumy, które ze strony obu ministrów putowąnych. Odroczenie Izb musiałoby w ^ c b y b  ^ U  p r o g r ^  roztropno u m i a r -  tę instytucyę, nie są wcale policzone; jeżeli dalej
ia własną ich odpowiedzialność zaliczo- nastąpić, chociażby nawet święta na ten czas me program, który zaznaczyły  P ■> ,  uwzględnimy, że wartość lokalu, zajmowanego

kowane, ale stanow cze uchw ały pow zięte Pod' I B^nk^rajowy, nie jest także wziętą w ra
1 i -i i i  . • j_______ IrfArYrn

Rozmaitości Polityczne.
Z Londynu donoszą, że lord Churchill wyjechał 

naszej granicy nie stanowiły dotąd w dyploma-1 do Petersburga. Churchill jest, jak wiadomo, prze 
tycznej komunikacyi między Austro-Węgrami a ciwmkiem antirosyjskmj polityki 0becnego gabi-
Rosyą pod żadnym względem przedmiotu wyj a netu i zrażony bardzo o 1 hPfi7jp wsnierał
śnień, a jasną jest rzeczą, iż nasz urząd spraw ry, że w pewnych p r z y p a d k a c h  będzie wspierałI 
zagranicznych nie może spraw wojskowych uczy-1 czynnie potrójne przymierze. r̂  g b .
nić przedmiotem dyplomatycznych rozważań. Od | mieć się z wpływowemi osobami w  Petersburgu j

izas ostatn ich  nap-d w W iedniu .

S e j m  k r a j o w y .

chubę, to okaże się, że zamiast zysku, o którym 
mówi sprawozdanie komisyi, wykazuje Bank kra­
jowy stratę. Mówca nie chce bliżej zastanawiać

parcie tendencyjnego przedstawienia RusskiegoU  jeśli będzie_ można uzyskać audyencyę u 
Inw alida  o rzekomej dyslokacyi wojskowych sił go cara Jakie cele jednak osiągnąć zamierza, po- 
w niemieckich, austryackich i rosyjskich teryto-1zostaje dotąd zagadKą.

List z Bukaresztu do Corresp. de 1’E st:
 ______    - „ W chwili, w k t ó r e j  mowa o starciu Austryi

się nad tą sprawą, uprasza tylko sprawozdawcę, I z Bogyą) dobrze w iedzieć, jakieby zajęła w ta- 
ażeby zechciał wyjaśnić, dlaczego procenta od ka-1 kjm razje stanowisko Rumunia, 
pitału dotacyjnego i wartość lokalu zajmowanego I stosunki dyplomatyczne z obu cesarstwami są 
przez Bank nie są w sprawozdaniu wykazane i I poprawne i usiłują tu takowe utrzymać. Mowa tro- 
dalej, jakim sposobem komisya zestawiła rachu-1 nowa rzekła, iż są ścislemi; to prawda, powierz- 
nek, że Bank przyniósł w 1886 r. 48.235 złr. zysku, j c{j0w n ie , ale istotnie antypatya do Rosyi jest bar- 

Sprawozdawca pos. Ł u b i e ń s k i  odpiera za-1dz0 wyrazną. Zachowują się formy dyplomatyczne, 
AT Cii Wcirrtranw tploipiplplft TTlTlIftl- i .  oni nr'/plinl U Tl fi 7, a, ho Pil Bessa-

{15-te posiedzenie).

L w ó w  20 grudnia.
Początek posiedzenia o godzinie 11 min. 4 o |rzu ly  x /Ś i7zyń sk iego . W szyscy właściciele mniej-1 afg n'ie zapomniano ani* przebolano zaboru Bessa- 

/p d  nTłndniem szych posiadłości, zgłaszający się po pożyczki,L abii tej krzyczącej niesprawiedliwości którą od-
_ v 1 ' ". - - . . 11 I Inlr Wnnnann 7 '/.f\tli WVWQTfM TM.II1 111IHCIIH «VUia*l l/l ńcU. *1UU Ul V III. I . . 1 i_JL_ll -I „  1 ̂  /lAnfofamrnQ O'TOT a - I -1 • _ _______1   Anlni ai*dtt M l rn  11 n e Ir 1 f* h Tir7.fi'-

cznem , gdyż podane tam szczegóły metylko co
do rozkładu wojska, lecz eo do każdemu w ia d o -l- .;--  r-.>;— p-.* - • , . „a | TTnmisvi n r z e m v s t o w e j  peiycyę gminy iu. i raimy ę , «. u.c j e .  ------ —- iiauą, ua •• . v*
mych i niedajacych się ukrvć linij kolejowych, wpływ swój najpierw w sobramu gdzie' 0 ^ubw enw ę dla szkoły artystycznego liczba takich właścicieli zgłasza się po pożyczki. gztą t że stopniowe posuwanie s.ę Rosyi_ ku Wscho-
zawierają mnóstwo grubych fałszów, do których razu wszelkie drobiazgowe dążności, a stronnictwa1 0 8UDwen Co do eksploatacyi mniejszych właścicieli przez dowi poiudniowemu pochłonęłoby meumknienie
także należy to nieprawdziwe i niewiarogodne Połączyły się w celu wspierania ministers wa.  ̂ p nor„adku dziennego powziął Sejm uchwałę, Towarzystwa zaliczkowe, to już chyba nie można I k| edyś Rumunię i że Rosya jest istotnym jej wro-
twierdzenie, iż Austro-Węgry w czasie, w którym kły mianowicie owe drobiazgowe soysy , y , Lnoważniaiaca W ydział krajowy do pobierania o to winić Banku krajowego; jeżeli istotnie eks- gjem. Takie niebezpieczeństwo me istnieje ze s - 
minister wojny zawotowanych nadzwyczajnych ne przez Mantowa i Rad osła wowa, z któ y  p j stycznia 1888 dochodów funduszu krajo-ploatacya taka ma miejsce, to należałoby pocią v Austryi i gdyby me sprawa Siednaiogrodu,

^  i s * - *  s i w e * “c t18»< i ao czynienia ou uuio, j  , . ______________  ?.a n lrt/WMi w s n o -L ...  Strnnnietwo narodowo-

kowo postarać się ó zatwierdzenie delegacyj. Mo opuszczenia Z ofii, książę 
„Doniesienie niektórych dzienników budapeszteń-1 dobrowolnie.^

_ _ _ . . . . .  i I Al a li. a Ir n i

TTnnwninipnie to traci moe obowiązującą w chwili, bilansach nie są policzone procenta od kapitału borem Bessarabii najważniejsze dzieło tego 
w której uchwała finansowa na r. 1888 zostanie dotacyjnego, to niechaj hr. Golejewski uczyni wnio- nictwa wojnę 1877 r Z drugiej strony °PC 

skich, iż wysoko położona osobistość celem wy-1 Matka Księcia zosrame w auu. . I ^ e z  sd m  TOWzJeta Ue k ,  ażeby na przyszłość procenta te były w bi- konserwatyści nie mają w kraju gruntu. Kokie-
jaśnień ma być wysłaną do Petersburga, jest me- Przez wytworzenie u dworu °» m?k . , 3 ? p Sm-awmdanie Wydziału w sprawie podwyższę- lansach wykazywane, dotychczas nowient me.czy tl,ją  ̂ zdaje mi 8, ę ; nie szczerze z Bosya 
zręcznym wymysłem warzyskiego życia, przez wyprawianie balów i czę- bprawozdaąi y l ]iminarza wy- niono tego z powodu, iż kapitał 1 miliona złr. dziei) że z jej pomocą przyjdą do władzy. Zdaje się^

„Szef sekcyjny S/.iigyenyi był w niedzielę na ste przyjęcia, starać się będzie książę zyskać spo- “^ k^ d7jaiow funduszu ’ szkolnego na r. 1888 był dany Bankowi krajowemu przez kraj bez L e 0 tem wiedzą w Petersburgu; N ord  często jest
obiedzie u rosyjskiego ambasadora, ks. Łabanowa. łeczną podstawę dla swych 1 - nrzekazała Izba w pierwszem czytaniu komisyi wszelkiego procentu. Co do wniosku pos. Gnie- nader dla rządu rumuńskiego niemiłym, a p. Hj-
Wao-Wanv ministm WiP obooni we Wiedniu, obia-1 Konsul austryacki Burian wyjeżdża niezadługo | przekazała lzoa p y Iwosza nie widzi p. sprawozdawca powodu do trowo nie ukrywa SWOich sympatyj dla opozycyi,

jawienia swego zdania. I Z tego wszystkiego w ynika, że w razie wojny
wiadomości, jakie a Kooetaotyaopola d o | c / ^  ^ w a o i a ^  co^do I W y p r a w i ,  . z e r o w e j  zabierali ^  M j »  byłyby po «troaie_Auś.ry,, -

Powyższy komunikat Budap. Corr. uzup3lnia- Petersburga nadeszły, ma hyc W nlbiwira wmiesza 
my tern, iż wedle N . Fr. Presse oddany do d ys-|n y  w sprawę sfałszowanych dokumentów. 
pozycyi zarządowi wojskowemu kredyt ma wyno 
sić 12 milionów, a w każdym razie suma ta nie
będzie znacznie przekroczoną. Reszta przyzwolę- W ojna, czy podjęta w celach p o lity czn y ch , 
nych w roku ubiegłym kredytów na uzbrojenia L zy przyjęta  z kon ieczności, je st zaw sze rze- 
wynosiła 22V, miliona, kredyt obecny jest tedy-I ^  b fcu • przyszłośc i p aństw a ao- w" kraju komisyj

bu dyrogą zaliczki w stosunku „kwot.“ k ó w ż y c i a  publicznego i prywatnego kraju, IŁOUlwJł  , - -
Dodać w końcu należy, iż TU. Allg. Z tg  do- w którym  lub z k ’óregO ma b yc  prowadzony, • • g.minnej 0 przedłożeniu rządowem w przed- rza, ażeby bilanse Banku kończyły się znaczniej

wiaduje sie że właśnie w tym s a m y ^ a « j L by ^  p„ ypuB1Cienw  jej możl i wośc i ,  n ie ^  g awa naHadania w gminach d a t k ó w  s^ m ^ z y sk a m ^ a le  me

W' f ? ’ryrn d b y ła T ię1w uraędSe^spraw zagrani- m iało blldzi  ̂ bardz0 PoważnI cb m 1 śh.

Rothschild i dyrektorowie zakładu kredytowego w dziejach państw , narodów, dynastyj i k r a  L k o w s k i  z a Z n a c z a ,  że przedłożenie rządowe zosta- wartość lokalu zajmowanego P ™ £ Bank. g 211® ^  t/ w tem sprzeczność jawną, któ
Merey i Weiss. Mów, które sa ich w idow nią, m ożem y najzu- Iło przeć komisyę pminną zmienione; co do zmian, j Po

Słow a, wypowiedziane przez Salisburcgo w Der-I 1 " a ‘ ™ - ' T * ™  > SJ 1 dokonanych w 88 80 . 81 me ma

aby w takim wy-

jest przedewszystkiemprzedsiębiorstwom krajowym robót, wykonywanych jowy
‘ ~  •  ' rrrni nil. TX71-0 , nDSlPl

przynosi
o i l e  s i ę  da,

w Galicyi z
szcie w przedmiocie
czych dla armii

P«b S t a r o w i e y s k i  przedioiyl eprawozdaoie | m o w ie  z,. »oWe= . | „ e n i e  . . . , m s y m p a . y o m  i a n t y p a t y o m .

L o n d y n  16 grudnia (list do Corresp. de l’Est).
Ta * -- ----- ... i „ Aa IronPPTifrflPVA WOlfik r()~

tylko 
dyploma-

trywanie jego na sytuację obeęn^optera ».ę n a | nych,_ »  L a  wypościła tn dodatek przez.™,d proponowa-j p o ś ^ G n ^ e w o e z a .^  , zH e „  I bjlo  krokdw ni’ep
dokładnych0informacyach dyplomatycznych, a jest I WoU wypróbowanej długą praktyką w i e l k l ’ e b  „ 7  1̂ 0^ ^ dodatek tak opiewał: „Nie mogą za- 
przytem zupełnie trzeźwe^ i^w ciągające^w szystko|qpraw pUbljcztiycb ) niew olną od n ieszczęść. | tê  być nakładane dodatki do podatków konsum-

militarnego
zy, iż często ich skutkiem  
nieprzyjacielskich. Gdy-

a • i l bv nawet prawdą było, że rozkazy odnośne wy-
D1 Z godnieT w nioskam i komisyi szkolnej, przed- dane zostały przed rozmową cara z ks. Bismar- 

Zgodme z wmosuam ^  p o k a z a ł  kiem, dowodziłoby to tylko, iż me udało się kan-
- - - 6 - ’. - I *  = konjec w Petersburgu meprzy-

w rachubę. Zdanie jego , które dość przedew szystkiem  zaś od sum ienności wzno- Cyjnyćb przy produkcyi przedmiotów podatkow „ . M o ł e c k i e f f o  nrzekazałI kiem, aowoazuo.

^

jednak ciągle wzmagające się zbrojenia mogą go rozw ażm e, a le  nigdy bez konieczności, m e-  ̂ P propnnÓwany; zechciała w z i ą ć  o przeistoczenie szkoły filiałnej Jadowąj w “ ®7adze_Ja S ’ J
z czasem na niebezpieczeństwo narazić. dającej się  ani usunąć ani zażegnać. pod r’ozwagę, a to z następujących powodów: Do tyme na szk°!^ ®bato^ ^ S o c z e n i e  tamtejszej ! Nie można dotąd wiedzieć, jaką postawę skłon-

Czy sygnalizowane nam już wczoraj commnni-1 Tn tp  ̂ nr7fikftTiaiT„- jp,s tP„śmv. że monarchia | ivobnzas sankeyonowano wszystkie uchwały sej- w Raciechowicach o p ■ J J zająć w kwestyi austryacko-rosyj-
ni.,..e, tyczące się dodatków do podatków z tym szlco y a to dhitego że dzienniki są nadzwyczaj
dodatkiem, że nie mogą one wpływać na obcią- izraelickiej w Strzeliskach nowycn o zreorganizo jsaiej, _________________________ 0 nnwuw. iż a-o-

Czy sygnalizowane

»*• *  w  v m.
rały, ma już być tem autentycznem odparciem ływ ać nie zam ierza, ani też wyzywającej nie 
mylnych twierdzeń jego , które na sobotniej nara- L aj m je postaw y, lub jaw nie, czy skrycie do 
dzie u cesarza Wilhelma postanowionem być miało, ^- - pcba({ jjje b ę d z ie , ani też  do n iej po
czy też pojawi się jeszcze jaka inna enu“ey ^ y a’ L cbt5a(i 8| ę n j0 ,jaokaże się niebawem, chociaż i sprostowania Zofe. PChnąc się
Z tg  napisane już są ze znajomością rzeczy i zbi- Z drugiej _ jednak _ strony mamy powcuy
jaja dla tych, którzy się chcą o prawdzie prze- m n iem ać: m ety lk o  ze przed narzuconą jej 
konać, mylne twierdzenia Inw alida Rvsskiego w spo- wojną n ie cofnęłaby się  i z całą energią i silą  
sób wystarczający. . w oli prowadziłaby ją , ale że w razie danym.

Jenerał Schweinitz wrócił I g dyby przyszło okupić pokój ustępstw am i lub

dety lko  8 j a f a'już wiadomo'6 u ks. Bismarka we zachowaniem  s ię , któreby tylko pozornie za- 
Friedrichsruhe, ale miał także u cesarza Wilhelma żegny w ały p rzesilen ie , a czyn iły  znowu wojnę 
dłuższą konferencyę, wyjechał więc, jak twierdzą n ieuniknioną w krótszym  lub dłuższym  ter- 
w Berlinie, nietylko z instrnkeyami, jakie o d e - p o d j ę ł a b y  również w alkę, prześw iad- 
brał od ks. Bismarka, ale z osobistemi p o ,ec®.I'1.a czona o słu szn ości swej sprawy —  i że wtedy

!S ,m ° brap08red”'e w szyscy  i ta ś d y  ś p e M ih y  po prośtu ś*ój 
/n Domyślają się,  śe poufne komunikaty, jakie za- ohow ięzek, a le  do końea. N iety lk o  bezpośre- 
wiózł dla cara, tyczą się kwestyi uzbrojeń i r u - h nje bezp ieczeństw o państwa i potrzeba obro- 
cbów wojsk nad granicami, sprawy bułgarskiej -eg() cał 0ści w yw ołałyby stanow cze i na-
i sprawy fałszowanych dokumentów. Misya jeg° L  ^m iastow e postanow ienia, ale także su 
mQ óntnnnć teffo. co rozmowa ks. Bismarka do- 13 . • x t.
tvchczas bezskutecznie rozpoczęła. Czy dokonać m ienne ocenienie położenia, ktoreby y 
tego zdoła z lepszym skutkiem? — zobaczymy, iż pewne ustęp stw a prowadziłyby tylko nieco

_ , d łuższą drogą —  także do starcia. A wtedy
W Rosyi n i e  przestają wyrażać przekonania, żel p e ^ p ^ j a  nie krępowanoby się  k azu istyk ą .

Niemcy starają, s i ę N o w o je \r e m ia  Z  odnoszącą ‘się do zaczepnego i odpornego dzia-
ż f S m c y  pchają Austryę do wojny. N iem cy!łania. O czyw iście nie przesądzam y tu  szczegó-

mowe,
aoaatKiem, ze me m u ^  uuc v,HV„„v, ^  . -------nyiprr,klasowa- Radv zajęte sprawami wewnętrznemi, a powtóre, iż go-
żenie produkcyi i obrotu handlowego. O djby 1fzba T ^  - ^ ibrzy o przeistoczenie etatowej jedno- rączka spekulacyj i zysków opanowała wszystkie
nie uchwaliła dodatku proponowanego przez Rząd, s ,  j „„u.„u, ównklasowa- Radv szkolnej warstwy społeczeństwa. Nikt, tu o niczem innem
wdwciaś musiałyby M .  ądminiutracj-jne .a- o p L i l c » -  nie myśli auł maruy, jak tylko o -  pieniądiach!
mieszcząc owe zastrzeżenia^ jakie czyniono do łe,młA:a7VPp aykół na etatowe. Wielcy finansiści nie chcieliby, aby wypadki prze-
tycbczas przy sankeyonowaniu uchwał sejm owyci. ni j y ^  pozwolenie używania su szkodziły rozpoczętym przez nich operacyom. Z po-
A ż P h v  w i e c  me nowstały meiasności i meporo-1 Fetycyę^gmmy _ p ^  ^  ^  ^  owej gorączkl zł?ta nawet przesilenie franAżeby więc nie powstały niejasności i nieporo-

cuskie małe budziło zajęcie. Otóż handel nasz niezumienia, Rząd zamieścił ów dodatek, który ko- rowmy d a  bydła oastąp
misya opuściła. Dodatkiem tym chciał Rząd uchy- żliwego uwzggdni ■ arc,e śb wiele obchodzą stosunki rosyjsko - austryackie, a
lić wszelkie wątpliwości i dlatego uprasza mowca I I  Namiestnictwa o zniesienie pewnej walory rosyjskie, austryackie i węgierskie całkiem
Izbę usilnie, ażeby ów dodatek zechciała wziąć w . e s  ^  kondyktu na czynsz dzierżawny prawie są obce naszemu światu fi nans owemu; ban-
pod rozwagę. . Lnni.iaovi W rocznei kwocie 14 575 złr. na po-U ierzy angielscy stronili od nich od jakiegoś cza-

Pos. F r u c h t m a n  z uwagi na powyższe prze-U  p p J oależvtości szkolnych odstąpił su i są one jedynie w rękach finansistów kosmo-
mówienie p. komisarza rządowego uprasza Izbę, I k ryce nal° ^ f n\ )̂ a I nolity<Lych, jak Rothschildy, Hambrozy i inni.
a*eby w celu dania możności komisyi zastanowie- |®J“ ’ k ) j d awzgiędnienia w porozumieniu Pomimo przeciwnych pozorów, świat polityczny 

i  się nad poczynionem. przez radcę Lasfcow-1 dzie j k o ln e j  do ^ g i ę a n  p tutejszy śledzi z uwagą przebiegu rzeczy na Wscho-
iego uwagami, zechciała całą tę sprawę ode ^ Towarzystwa politechnicznego w spra- dzie; otóż przekonani są tu, że car postanowił
ić napowrót do komisyi. . . „nbAt nr7V hndowach ga licy i-! opuście swoje wyczekujące stanowisko względem
Sformułowany w tym duchu wniosek posła Frucht-1 wie ekazal Sejmj na wniosek pos. Frueht-1 Bułgaryi i że niebawem przystąpi do czynów.

komisyi przemysłowej do załatwienia łącznie Nie wiedzą jeszcze, jakich użyje środków, ale są 
? . . tt i i i._______ i nnnin ir/riaTOia Ir fin f*. An o,v g woisk 10319) raczej oa

mana przyjęła Izba.
Przedłożone przez posła C h r z a n o w s k i e g o  ^  I zdania, że koncenVacye wojsk mają raczej

sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknięciu| \  ’ ‘ (celu wywarcie presyi w Zofii i Belgradzie,
rachunków funduszów indemmzacyjnych za rok gicznej sprawy.• j akubowskieg o ,  o  wypła- odrysowanie nieprzyjaznej wprost względem A
1886, przyjęła Izba bez dyskusyi do wiadomości N a d p o l i t y k i .  Ta nowa polityka cara zmierza 
z powtarzającemi się co roku zastrzeżeniami. tę zapo g , . p przedewszystkiem do usunięcia ks. Ferdynanda.

Z kolei pos. Ł u b i e ń s k i  przedłożył sprawo- do porząitttu“  «dr S - ’o w i c z  odczytał interpeia- Nie wiedzą tu jeszcze dokładnie, czem książę śc.ą-

S r f e . ^  k.6,a.»l.yll» stwierdzić, śe t ,  Ferdyeand je,. rćwn,e

niż
Au-
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źle widziany w Petersburgu, jak  ongi ks. Batten- 
bergski. Rząd angielski okazał był do ks. Ale 
ksandra przywiązanie na pół polityczne, na pój 
sentymentalne, a wzmocnione uczuciami osobistemi 
królowej i dlatego to opór moralny Anglii prze­
ciw działaniom Rosyi odrysował się był o wiele 
wyraźniej, niż zdawały się tego wymagać interesa. 
Wysilenia i tepdencye ks. Ferdynanda nie są po- 
pularnemi w Auglii, a że pewną jest rzeczą, iż 
znikąd u nas wpływ na jego rzecz nie będzie 
wywartym na lorda Salisbury, zatem Anglia mniej 
niż dawniej oprze się zamiarom Rosyi w Bułga 
ry i, choćby ich ofiarą paść miał pierwszy książę 
Ferdynand.

Z Rzymu otrzymuje Pol. Corr. ciekawe doniesie­
nie o jubileuszu papieskim. Im bliżej do święta 
pięćdziesięcioletniego jubileuszu kapłaństwa Ojca 
św., tern więcej umysły w Rzymie nabierają na 
stroju uroczystego. Wspaniały blask, z jakim ob 
chodzony będzie ten wypadek, rozrzuca swe pro­
mienie w koło i wszystkie sfery wiecznego mia­
sta śledzą z najżywszem zajęciem czynione przy­
gotowania. Już przybyli do Rzymu przedstawiciele 
dwóch wielkich monarchów europejskich: ksią­
żę Norfolk w imieniu angielskiego dworu i ksią­
żę Franciszek Liechtenstein w imieniu dworu wie­
deńskiego. Cesarz Franciszek Józef posyła w da­
rze Ojcu św. zh ty  krucyfix wysadzany drogiemi 
kamieniami wielkiej ceny i wysokiej artystycznej 
roboty; Cesarzowa Elżbieta wspaniałą koronkową 
albę; Arcyksiążęta kosztowny relikwiarz.

Cesarz Wilhelm wyszle do Rzymu członka Izby 
panówr hr. Bruehla. Królową rejentkę hiszpańską 
Krystynę przedstawiać będzie margrabia de la 
Vega de Armijo. Król Jerzy grecki „za pośrednią 
ctwem łacińskiego arcybiskupa w Atenach msgr. 
Marango przeszłe kosztowny dar i własnoręczne 
pismo. Sułtan złoży życzenia i dary za pośrednij; 
ętwem kat. armeńskiego patryarchy konstantyno­
politańskiego msgr. Azariana. Jak  się zdaje, bra­
knie tylko w tej uroczystości przedstawicieli urzę­
dowych dwóch państw, Francyi i Portugalii. — 
Także zdaje się, że dwór rosyjski nie weźmie ża­
dnego udziału w powszechnych objawach hołdu. 
Takie zachowanie się dworu petersburskiego tern 
bardziej zadziwia w Rzymie, że nawet mocarze 
i państwm niechrześcijańskie, jak sułtan, cesarz 
japoński, cesarz chiński nie uchylili się od złoże­
nia objawów czci naczelnikowi Kościoła katoli­
ckiego. Cesarz japoński wysyła specyalnego po­
sła do Rzymu. Według doniesień dzienników rzym­
skich, rząd rosyjski postanowił się wstrzymać oc 
udziału w jubileuszu, aby módz tern samem wzbro­
nić swym katolickim poddanym wszelkich obcho­
dów 7 powodu papieskiego jubileuszu — a jene- 
rał-gubernator warszawski Hurko zabronił już ka­
tolikom w Królestwie Polskiem wysyłania darów 
i adresów do Ojca św. Takie postępowanie rządu 
i dworu rosyjskiego tern bardziej rażące w kołach 
watykańskich wywiera wrażenie, że Leon XIII 
wysiał był na koronacye Aleksandra III do Mo 
skwy swego przedstawiciela w osobie nuncyusza 
w Lizbonie msgr. Vanutellego.

Urzędowe doniesienie rosyjskie zaznacza zamó 
wienie znaczne w fabryce prochu w Okcie pod 
Petersburgiem na 1888 r.

Ks. K l e m e n t y n a  na prośbę p. Mutkurowa 
ministra wojny i panny Stambułów, którzy i ne- 
gdaj zaślubili się, zezwoliła być im k u m ą .  Po­
dług zwyczaju bułgarskiego kuma staje się matką 
przybraną nowożeńców i m atką chrzestną przy­
szłego potomstwa.

B iuletyn  tygodn iow y  o S a d im -C a rn o t .  —- Albert 
Millaud w paryskim Figarze  w następujący spo­
sób szydzi z objawiającej się w niektórych dzien­
nikach zmiany usposobienia w’zgiędein nowego 
prezydenta Rzeczypospolitej. Niedziela: Nakoniec 
mamy znów prezydenta, człowieka z charakterem 
i uzdolnionego. Życie jego jest uczciwe i skromne. 
Jego rodzina bezprctensyonalna, patry archalna i 
pracowita. Jego nazwisko okryte chwałą. Nie mo­
żna było wybrać lepszego prezydenta.— Poniedzia­
łek : Pan Sadi Carnot odbył swój wjazd do pałacu 
Elizejskiego. Ceremonii tej dokonał ze skromno­
ścią, jaka przystoi człowiekowi, który nie zdobył 
sobie jeszcze zbytniego prawa do wdzięczności 
publicznej. Carnot jest uczciw'ym człowiekiem, to 
wiele, ale jednak nie dosyć, aby zajmować pier­
wsze stanowisko w państwie. Jego stosunki ro­
dzinne znane są tylko powierzchownie, należy je ­
dnak mieć nadzieję, że rodzina Carnota nie bę­
dzie hołdowała skłonnościom rodziay Grevego. — 
W torek: Carnot przyjmuje liczne wizyty i mówi 
z wieloma osobami. Mówić wszakże, to nie zna 
czy jeszcze działać. Widocznie Carnot obznajmia 
się z położeniem, co zresztą nie powinno dziwić 
ze strony człowieka, który dotąd miał skromny 
zakres działalności i żył niepostrzeżony przez ni­
kogo. Szczęście było oczywiście bardzo łaskawe 
na Carnota; nie wątpimy, że posiada on wielkie 
zalely, które jednak nie są zbyt widoczne.— Śro­
da: Jak  się teraz wykazuje, Carnot jest tylko tern, 
co się nazywa w języku kolejowym „buforem", 
buforem między prawicą a lewicą. Wzięto jego 
widocznie dlatego, bo potrzebowano jakiegobądź 
człowieka na opuszczone miejsce. Średnio uzdol­
niony, bez talentu, dostatecznie uczciwy, ale bez 
głębszej podstawy', Carnot zajmuje stanowisko, na 
które nie zasługuje.— Czwartek: Wybór Carnota 
był nieszczęśliwym. Jestto cień, ale nie człowiek. 
Carnot nie ma żadnej indywidualności; biorąc go 
osobiście, nie istnieje wcale. — Piątek: Postępo­
wanie Carnota jest więcej, niż podejrzane. Nie jest 
on wprawdzie jeszcze jawnym zdrajcą, ale samo­
lubem, na którego nie można już liczyć.

Czytamy w Swiecie:
„Pani Adam (owa redaktorka N oum lle  Hemie, 

co jeździła przed kilku laty do Rosyi), wydruko­
wała w Gaulois list, w którym żąda, aby Fran­
cuzi zwrócili Rosyi zabrane w Sewastopolu pod­
czas kampanii krymskiej dwa sfinksy i ofiarowali 
je świeżo otwartemu w' tej fortecy klubowi mor­
skiemu, oraz aby zwrócili i dzwony i krzyże 
z tamecznej cerkwi, dziś umieszczone w Notre- 
Dame.

„Prawie cała prasa paryska przyklasnęła temu 
projektowi, uważając, że jest słuszny i właściwy, 
albowiem kampanię przeciw Rosyi prowadził Na­
poleon III, nie zaś Francya."

W istocie spotykamy w dziennikach francuskich, 
głównie w G aulois, parę sympatycznych głosów, 
dotyczących tego pomysłu. W F igaro  pojawił się 
też list jednego z uczestników kampanii, który

proponuje wzajemność, a to w następujących sło­
wach :

„Przypuszczam, że pani Adam nigdy nie wi­
działa w moskiewskim Kremlu szeregu armat 
francuskich. Nie widziała też posągów bronzo- 
wycb przed cerkwią Kazańską w Petersburgu, 
wyobrażających rosyjskich jenerałów , jak  depcą 
bohaterów Francyi.

„Z atem ... niechby Rosyanie zaczęli pierwsi tę 
szlachetną restytucyę."

Na to pani Adam odpowiedziała:
„Przepraszam p a n a , ale widziałam armaty 

w Kremlu, tak jak  je widzę w Paryżu u Inwali­
dów. Przed cerkwią zaś Kazańską stoją Barclay 
de Tolly i Kutuzow; obadwaj są w płaszczach i 
z obnażonemi głowami. I nic więcej niema; źa 
dnej rzeźby, nic takiego, coby ubliżało zwycię­
żonemu."

„Rosyjski Gra&danin dodaje następujące sło­
wa do tej patryotycznej polemiki:

„Dobrze Oddajcie nam krzyże n a s z e j  świą­
tyni. Oddajcie i dzwon nasz zawieszony teraz nad 
niewiernym Paryżem, który dźwięku jego nie ro­
zumie—  i nie potrzebuje. Za to powiemy wam: 
dzięki!

„Ale zostawcie sobie pogańskie sfinksy. One 
mało powiedzieć mogą Rosyanom, jeżeli wogóle 
co powiedzieć mogą. Może tym sposobem częściej 
pomyślicie o waszym grzechu przeciw Rosyi, o 
tern okrucieństwie, z jakiem dla próżności naro­
dowej, dla blaszanego Napoleona naraziliście na 
cierpienie ojczyznę naszą.

„A tym sposobem może lepiej zrozumiecie na­
szego ducha narodowego, który umie być posłu­
sznym Chrystusowej zasadzie i przebaczać nawet 
niedawnym wrogom !“

Kronika m iejsoowa ś zagraniczna.
K r a i k ó w  21 grudnia.

—  P. p r e zy d en t  N a m ie s t n ic tw a  L o e b l  przybył 
dzisiaj rano ze Lwowa do Krakowa i stanął w „Grand 
hotelu."

—  P u łk o w n ik  inżyn iery i  hr. G e l d e r n - E g m o n t  
bawił przez dni parę w K rakow ie, opuścił zaś już 
wczoraj nasze miasto.

—  W k o ś c ie le  paraf ia ln ym  ś w .  S z c z e p a n a  na
Piasku przez dwa dni świąt Bożego Narodzenia od­
bywać się będzie nabożeństwo 40-godzinne, w czasie 
którego kazać b ę d ą : na nieszporach w niedzielę o 5ej
O. Eberhardt T . J., na sumie w dniu św. Szczepana
0 wpół do 1 le j O. Gabryelski T . J., na nieszporach 
w tymże dniu o 5ej rektor O. Stanisław Załęski. —  
Przez cały czas uroczystości zbierane będą w kościele 
ofiary na potrzeby służby Bożej.

—  Od ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  przegradza nas 
uż zaledwo dni kilka, dlatego też ruch przedświąte­

czny rozwinął się w całej pełni. Okna księgarń k ra ­
kowskich zapełnione wydawnictwami gwiazdkowemi 
w błyszczących opraw ach; sklepy galanteryjne prze­
pełnione zabawkami i przyborami na choinkę dla mło­
dego światka. Pierwszeństwo w tej mierze trzym ają 
sklepy pp. Fenza, Bruno H ahna i Schultza. Dwa pier­
wsze sklepy urządziły usobną wystawę gwiazdkową, 
a przedmioty w nich znajdujące się obliczone są na 
to, by nietylko bawiły, ale i kształciły umysł dziatwy. 
Niestety w tym dziale nie mamy zupełnie wyrobu 
krajowego i musimy składać haracz zagranicy. —  Na 
Rynku powstały szeregi kramów z rozmaitemi a rty ­
kułami św iątecznem i, między któremi najważniejsze 
miejsce zajmują strucle od najmniejszych do okazów 
olbrzymich rozmiarów. Pierwszeństwo i w tym roku 
pozostało przy Baruchowskieh, a pokup zdobywają 
one sobie smakiem takim, że w każdym domu z przy­
jemnością widziane są na stole. N arzekają wszakże 
wszelkiego rodzaju kupcy, że odbyt obecnie m ają mały
1 składają to na niepewność położenia politycznego.

— S ek cya  Skarbowa Rady miejskiej rozpoczęła 
wczoraj obrady nad preliminarzem budżetu miejskiego 
na r. 1888. Preliminarz przeszedł już więc obrady 
Magistratu i wszystkich sekcyj Rady, a z sekcyi skar 
bowej przyjdzie już  wprost pod obrady pełnej Rady, 
co nastąpi najpóźniej w połowie miesiąca stycznia 
przyszłego roku.

—  Ant ni N a j e p a ,  nadprokurator, radca dworu, 
kawaler orderu Żelaznej korony, zakończył dziś ży­
cie po krótkiej chorobie.

—  P o g rz eb  ś. p. W iesława G r z y m a l s k i e g o  od­
był się wczoraj przy udziale profesorów Uniwersytetu, 
kolegów, przyjaciół oraz licznego zastępu znajomych. 
W akcie tym smutnym wzięła także udział przybyła 
ze Lwowa rodzina. Koledzy i rodzina pp. Łuszczkie- 
wiczów złożyli piękne wieńce na trumnie.

—  Na pomnik ś. p. Dra J. D i e t l a  złożyli w dal­
szym ciągu na ręce p. radcy Mag. L. T u rn a u a : ‘ 50 c. 
p. A. R ichter; po 1 złr. p. Zygmunt Pelikan i P. K.; 
po 2 złr. p. Józef Bielak i p. Konstanty Wilczyński; 
5 złr. Dr Józef Szewczyk. Razem 11 złr. 50 c. Na 
moje ręce otrzymałem przez Administracyę Czasu 
30 złr. 45 c. Razem złożono na książeczkę Kasy 
Oszczędności N er 93,276 złr. 475.

K saw ery Konopka.
—  O trzym ujem y n a s tę p u ją c ą  o d e z w ę  z prośbą o 

zamieszecznie:
D o  S z a n o w n y c h  P a ń  i G o s p o d y ń .  Bardzo 

rozpowszechniony je st zwyczaj zdzierania łuski z ryb 
jeszcze żywych. Ryby, zanim dostaną się do kuchni 
i padną ofiarą n o ża , są okrutnie dręczone odjęciem 
im wszelkich warunków życia w czasie przewozu na 
targi i podczas sprzedaży, tudzież wieszaniem ich 
żywcem na sznurki lub druty i trzymaniem ich w tym 
stanie przez dłuższy przeciąg czasu. A cóż dopiero 
dzieje się w kuchniach? Kuchnie —  to istne zakła­
dy dręczenia zwierząt, którego zbyt często dopuszcza­
ją  się bezkarnie sługi nasze. Tutaj np. ryby wśród 
ciągłych objawów życia rozpruwane byw ają tępym no­
żem i krajane w kawałki; żywym jeszcze rybom roz­
dziera się wnętrzności i zdejmuje z nich łuskę.

Temu dzikiemu barbarzyństwu przyglądam y się co­
rocznie przed świętami Bożego N arodzenia; przyglą­
dają mu się i nasze dzieci, bawiąc się nieraz komi- 
cznemi podrygami ginącego zwierzęcia, które Bóg nam 
na użytek przeznaczył, a  które przecież także czuje 
i cierpi! Zamiast oburzyć się na barbarzyństwo, j a ­
kie się w oczach naszych odbywa, tośmy obojętni, 
a może nawet bawimy się męką biednego zw ierzęcia!

Należy jednak pamiętać i to, że ryby w jak iko l­
wiek sposób dręczone i męczone sta ją się dla nas, 
którzy je  spożywamy, prawdziwą trucizną i przyczy­
ną wielorakich chorób, czego niejeden z nas ani się 
domyśla i spodziewa.

Nietylko ze względu na ludzkość, ale i na zdro­
wie nasze, należy ryby ja k  najspieszniej zabijać, a to 
przez przebicie kości pacierzowej lub oddzielenie jej 
od mózgu, przekalając ją  ostrym nożem poza dychaw- 
kami, poczem dla łatwiejszego zdjęcia łuski, bez uszko­
dzenia skóry, należy je na 2 — 5 sekund zanurzyć 
w wodę gorącą , lecz nie kipiącą.

Odzywamy się zatem do wszystkich ludzi dobrej woli, 
a przdewszystkiem do Szanownych Pań i Gospodyń 
naszych, aby powyższy sposób zabijania ryb i zdzie­
rania łuski polecały sługom swoim i ściśle baczyły, 
jak sługi obchodzą się ze zwierzętami, jakoteż, aby 
surowo karciły wszelkie baibarzyństwo przy zabijaniu 
zwierząt, pomne wzniosłych słów p o ety :

„Nie dla przysmaków zabijasz stworzenie,
A więc go nie męcz ja k  zacięty wróg —
Jeżeli pragniesz, by twe pożywienie 
Za każdym razem błogosławił Bóg."

Z  W yd zia łu  krak. Stoio. ochrony zwierząt.
—  A parat  p o ź ł r n y  telegraficzny naszego miasta, 

będący skutkiem brzęczenia prawdziwą torturą dla 
mieszkańców domów, ponad których oknami przecho­
dzi—  czemu wszelkiemi siłami starać się należy zara­
dzić—  został wczoraj praktycznie wypróbowany co do 
awizowania centralnej stacyi czyli koszar pożarnych
0 wybuchu pożaru naraz w kilku miejscach. Wczoraj 
n. p. telegrafowano o pożarze z hotelu Londyńskiego
1 z automatu przy ul. Krakowskiej o piwnicznym po­
żarze w hotelu Millera. W  obu wypadkach już w pięć 

i.minut straż mogła stanąć na m iejscu, przez co tak 
‘szybko zawezwana pomoc straży okazała się tem sku­
teczniejszą, iż pożary w zarodku stłumionemi zostały. 
Na miejscu było pogotowie i polieya, również zawia­
domione aparatem  pożarnym.

—  O trzym ujem y n a s tę p u ją c e  p i sm o :
Istniejące od lat kilku w czytelni akad. Kolo filo 

zoficzne, po żwawej i rzutnej działalności w pierw ­
szej dobie swego by tu j zmartwiało od dwu już  lat 
i zamilkło zupełnie. W  tym roku, za inieyatywą p re ­
zesa Czytelni Jaworskiego powołano je  na nowo do 
życia, gdy znalazły się lepsze warunki i siły między 
młodzieżą. Celem Koła je s t utworzenie ogniska umy­
słowego wśród młodzieży i pobudzanie je j do kształ­
cenia wszechstronnego. Środkiem do tego m ają być 
odczyty i dyskusye naukowe we wszystkich odła­
mach wiedzy. Koło filozoficzne zaprosiło na kurato­
ra  swego prof. D ra Maurycego Straszewskiego, k tó­
ry raczył przyjąć tę godność. Dnia 16 grudnia 
b. r. odbyło się inanguracyjne posiedzenie Koła, 
które prof. Dr Maurycy Straszewski zagaił prze­
mową do tłumnie zebranych członków. Podajemy 
ją w zupełności, jak  następuje:

„Z prawdziwą radością widzę W as tu Panowie. 
Koło to mogę uważać za moje dzieło, ponieważ k il­
ka lat temu ja  podałem inieyatywę do założenia go; 
myśl moja znalazła żjmzliwe przyjęcie u młodzieży. 
Koło przyszło do skutku i z początku pomyślnie się 
rozwijało. Uchwalono regulamin, odbyło się kilka 
posiedzeń, naukowych dyskusyj i powstała osobna 
biblioteczka, tak, iż śmiało można powiedzieć, że 
Koło przyczyniło się do rozbudzenia poważnego umy­
słowego wśród młodzieży życia. To też przykrem dla 
mnie było, gdy widziałem, że po dwóch latach za­
częło to życie słabnąć, a Koło powoli umilkło. P rzy 
krem mi to zaś było nie dlatego, że w tem widzia­
łem cząstkę własnej pracy, ale obawiałem się, aby 
nie powiedziano: „Oto Polacy, ja k  zwykle z począt 
ku biorą się do wszystkiego z zapałem, lecz potem, 
gdy potrzeba wytrwałości, upadają na duchu, a 
w pracy ustają." Gdy więc po dwóch latach takiego 
wegetowania dowiedziałem się, że znalazło się kilku 
Panów, którzy postanowili przywołać Koło znowu do 
życia, przyjąłem to z wielką radością. Rok ten w y­
bitnie i świetnie znaznacza się tedy w historyi na­
szego Uniwersytetu. Z nowym gmachem rozpoczęło 
się i między młodzieżą nowe życie. Jeżeli zaś w ja  
kim kierunku między młodzieżą powinien być ruch i 
życie, to przedewszystkiem w kierunku filozoficznym. 
Dwa są bowiem zakresy umysłowości, które powinny 
najwięcej przemawiać do młodości t. j .  poezya i filo­
zofia. Umysł młody żyje fantazyą i zawsze zmierza 
do obejmowania szerszych widnokręgów, zagadnienia 
więc filozoficzne jako  ogólne, powinny dla młodego 
umysłu wielki posiadać urok ; •— gdzie tego niema —  
tam musi panować ciemnota i upadek.

„Filozofia nie je s t zbieraniną suchych, martwych, 
z góry ułożonych formułek, jak to  było np. w cza­
sach upadającej scholastyki. Był czas, że w ten spo­
sób traktowano zagadnienia filozofii — dziś inne je j 
je s t zadanie. Filozofia staje się syntezą całego życia 
naukowego, ona łączy i skupia umiejętność i dąży 
do te g o , aby wiedza nie była zbieraniną luźnych 
szczegółów, lecz organiczną całością, aby z badań 
szczegółowych budował się wspaniały gmach, całość 
wiedzy obejmujący. T akie zadanie może spełnić tylko 
filozofia, ta  „miłość mądrości," ja k  ją  starożytni n a ­
zwali — ona tylko może objąć wszystkie nauki. T e­
go rodzaju zadania powinny przemówić do młodego 
umysłu. Dlatego cieszę się z pobudzenia do życia 
„Koła filozoficznego," i zachęcam was, Panowie, aby­
ście się zajmowali naukowemi zagadnieniam i, zapa­
trując się na nie z wyższego filozoficznego, stanowi­
ska. Uniwersytet nie je s t na to tylko Panow ie, aby 
się na nim kształcić fachowo, tutaj trzeba się kształ­
cić wszechstronnie. Filozoficzny sposób patrzenia na 
rzeczy i na zagadnienia naukowe będzie do tego 
wielce pomocnym. W  tem więc Kole mogą być roz­
bierane wszystkie kwestye naukowe. Słusznie uchw a­
liliście w nowym regulaminie waszym, że dążyć b ę ­
dziecie do wszechstronnego wykształcenia. W  fen 
sposób będzie was Koło skupiało i łączyło w p ra ­
cy nad objęciem całości wiedzy. P racując nad filozo- 
ficznem uzupełnieniem wiedzy, staniecie się w całem 
znaczeniu tego słowa obywatelami: U niversitatis lit 
teram m . Ten tylko ma prawo nazwania się uniwer­
syteckim obywatelem, kto pracuje nad nabywaniem 
nietylko fachowego, ale i ogólnego wykształcenia, gdyż 
tem różni się uniwersytet od szkół fachowych. P ano­
wie zaś na taką wstępując drogę ■— spełnicie swoje 
zadanie, jako  prawdziwi obywatele uniwersyteccy."

Kuło filozoficzne czuje obowiązek publicznie zło­
żyć dzięki prof. Drowi Maurycemu Straszew skie­
mu tak za jego słowa, tchnące sympatyą dla uczącej 
się młodzieży —  ja k  za gotowość opieki i chęć u- 
działu w je j pracy i zadaniach naukowych. N iew ąt­
pliwie takie zbliżenie się profesora i młodzieży po za 
obrębem katedry  przyniesie skutki dodatnie i pożą­
dane, dając rękojmię, że obopólna p raca , w której 
młodym zapałem pokieruje starsze doświadczenie i 
wiedza, nabędzie trwalszych podstaw, a ztąd i g run ­
townej wartości.

M. Ferensieivicz, F . H. Nowicki,
wicepr. i sekr. prezes.

—  Na o n e g d a j s z e m  z g r o m a d z e n iu  kupców ko­
rzennych, właścicieli hotelów i restauracyj oraz szyn- 
karzy, uchwalono, po opuszczeniu sali przez restau­
ratorów, wybrać komitet, złożony z 8 członków, który 
zastanowi się nad projektem ustawy i odpowiednie 
poweźmie uchwały. Do komitetu weszli pp.: Feintuch 
Stanisław, Fritsch Herman, Lehnert, radca Izby handh- 
przem. M. D attner, Gustaw W ortsm an, ajent Weiss, 
Lofler i August Miedniak.

—  O tw a rc ie  m ostu  na Dniestrze w Zaleszczykach. 
Od soboty oddany został ten piękny most do użytku 
publicznego. Most poświęcony został d. 17go b. m. 
przez duchowieństwo obu obrządków. P rzy akcie tym 
były obecne wszelkie władze i kilkotysięczny tłum

ludu. W  ubiegły piątek już przejechał most pierwszy 
powóz prywatny, widzący od strony Bukowiny p. 
Chamca, który z niesłychaną energią doprowadził do 
skutku dzieło. Powóz witany był strzałami z możdzie 
rzy. Most na Dniestrze niema równego sobie w Au- 
stryi na drodze rządowej i je s t pierwszym, zbudowa 
nym przez rząd, z żelaza i ciosu, z pomostem z n a j­
lepszej dębiny, a  ma długości 250 metrów, szeroko­
ści 8 metrów, wznosi się 18 metrów ponad zwykły 
stan wody, o 5 otworach horyzontalnych po 48 m 
rozpiętości. Budową ze strony rządu kierował p. nad- 
radca S e tti, a roboty prowadziło przedsiębiorstwo: 
Ziembicki, Gros i Knauer.

—  Zpod C h rz a n o w a  16 grudnia. W  Regulicacli, 
majątku zgromadzenia PP. Franciszkanek przy ko­
ściele św. Andrzeja w Krakowie, położonego za K rze­
szowicami, pod ruinami zamku Tenczyńskiego, w uro­
czej miejscowości, zkąd ma woda zdrojowa nadawać 
życie i zdrowotność mieszkańcom Krakowa, był stary 
drewniany kościółek, grożący upadkiem, a w jego miej­
sce stanął piękny murowany kościół w stylu romań­
skim, o jednej wieży, sklepiony na dźwigarach żelaznych, 
pierwszy tego rodzaju w Polsce. Od la t 50 potrzeba 
nowego kościoła leżała dobrze myślącym parafianom 
na sercu, ale mimo dobrych chęci i zabiegów nie 
przyszło to do skutku. Dopiero za objęciem probo­
stwa przez X. Ignacego Sablika przyszło do urzeczy­
wistnienia tej myśli w 3 latach, a dnia 13 listopada 
b. r. odbyło się pobłogosławienie tegoż kościoła przez 
hon. kan. X. dziekana Papuzińskiego z B abic, jako 
delegata JE. X. Biskupa krakowskiego. T ak  szybkie 
i energiczne przeprowadzenie tego dzieła, ku chwale 
Bożej wzniesionego, zawdzięczyć należy zacnemu X. 
proboszczowi, który nie szczędził trudów i starań, a do 
czego pomógł projektujący ten kościół, p. Aleksander 
Gebauer, inżynier cywilny, znany zaszczytnie w kraju 
naszym z wybudowania wielu innych kościołów, jak  
również p. Wojciech N owosielski, który na miejscu 
zręcznie i umiejętnie wykonał i przeprowadził budowę 
kościoła pod przewodnictwem p. Gebauera.

W  czasie uroczystości święcenia kościoła zaszła 
chwila wielce rozrzewniająca, kiedy po odbytem pier- 
wszem nabożeństwie w tym nowym kościele, w któ­
rym przy pięknej akustyce łatwo się rozlegał głos 
śpiewanej wystawnej sumy, wysłały uszczęśliwione 
gromady okolicznych wsi, należących do parafii tegoż 
kościoła, t. j .  Regulic, Grójca i N ieporazu, z grona 
swego deputacyę, około 150 osób, do pomieszkania 
X. proboszcza. Serdecznie rzewnemi i wymownemi 
słowy dziękował jeden z gospodarzy z Regulic za 
trudy poniesione około budowy swemu pasterzowi, 
również pp. Gebauerowi i Nowosielskiemu za su 
mienne i szybkie przeprowadzenie tegoż dzieła, tem- 
bardziej, że kościół o wiele oszczędniej zbudowanym 
został, niż w kosztorysie było objęte.

W  końcu dodać należy, że okoliczne, do tego k o ­
ścioła należące gminy, są b iedne , a do wzniesienia 
tej nowej świątyni przyczyniło się najpierw swemi 
funduszami zgromadzenie PP. Franciszkanek przy ko­
ściele św. Andrzeja w Krakowie, przez swego komi­
sarza biskupiego X. kan. Midowicza. W prawdzie we­
wnętrzne urządzenie ołtarzy dla braku funduszów nie 
mogło być uskutecznione, gdyż wniesiono tylko i usta­
wiono tymczasowo ze starego kościoła obrazy i ołta­
rze. Jednakże przy łasce Bożej, k tóra zezwoliła na 
wzniesienie tej świątyni dla głoszenia chwały i wiel­
kości Najwyższego, nie wątpić należy, że Opatrzność 
natchnie dobrą wolą dobrodziei tego kościoła, ażeby 
wewnątrz i zewnątrz jak  należy ukończonym został

—  N ow y T a rg  19 grudnia. Kółko muzyczne tu te j­
sze ofiarowało cały czysty dochód z urządzonego przez 
siebie wieczorku Mickiewiczowskiego na sprawienie 
odzieży dla biednej dziatwy szkolnej. Za ten dar sk ła­
dam niniejszem Szanownemu W ydziałowi Kółka, j a ­
koteż wszystkim Paniom i Panom, którzy w wieczor­
ku łaskawy brali udział, serdeczne w imieniu biednej 
dziatwy: „Bóg zapłać."

Maciej D udzińsk i , kier. szkoły.
—  Jas ło .  (TU.). Po dość długiej ciszy w życiu to- 

warzyskiem naszego miasta odbył się w dniu 11 gru­
dnia b. r. koncert na dochód miejscowych ubogich, 
zostających pod opieką Towarzystwa dam dobroczyn­
nych. Na program , dosyć urozmaicony, złożyły się 
utwory Scharwenki, Bachmana, Rafa i Moszkowskiego, 
których produkeya wypadła bardzo dobrze. Najwięcej 
jednak podobał się śpiew dwóch młodziutkich i uro­
czych am atorek panien S. i W., uczennic konserwa- 
toryum warszawskiego i pragskiego. Milutki głosik 
tych amatorek, w dobrej szkole wyrobiony, wywołał 
grzmiące oklaski. Nie można także pominąć pięknej 
i poprawnej gry  fortepianowej pań B i M., jakoteż 
skrzypcowej pp. B. i G. Na zakończenie ukazał się 
obraz z żywych osób, przedstawiający „Obóz cygań 
ski," którego ugrupowanie i oryginalne stroje złożyły 
się na scenę bardzo malowniczą. Czysty dochód z kon­
certu wynosi 50 złr.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gr.-kat. komitetowi parafialnemu w Mizuniu, w po­
wiecie dolińskim, na dokończenie budowy cerkwi, za­
pomogi w kwocie 200 złr.

—  A r c y k s ią ź ę  R a iner  przyjmował d. 18go b. m. 
na audyencyi ks. Marcelego Czartoryskiego, a 19go 
b. m. Arcyksiąźę Albrecht złożył w „Grand hotelu" 
w W iedniu wizytę żonie ks. Marcelego, księżnie Zu­
zannie Czatoryskiej.

Reperłnas* teatru hrakowskleg-e.
W e c z w a r t e k  22go: Ósmy i ostatni gościnny 

występ p. Adolfiny Zimajer: Ska lm ierza n k i , obraz 
sceniczny w 3 aktach, ze śpiewami i tańcam i, J. N. 
Kam ińskiego, z muzyką Baschnego. —  P. Zimajer 
wystąpi po raz ostatni w roli Dosi

W piątek, sobotę i niedzielę teatr zamknięty.
W  poniedziałek dwa przedstawienia.

—  Dnia 20go grudnia pochm., śnieg; term. od 0  0 
spadł na — 2 ’2 C. Barometr idzie w g ó rę ; o g. 7ej rano 
d. 21go stan jego był 732’4 m illim , term. - 5 '5  C. 
W iatr zachodni.

—  W e czwartek d. 22 grudnia: ś. Zenona żołn. m.

Wimdtimaici artystyczne, h t  -rackir 
i nauk^t^e.

Z Teatru. Wczoraj w Życiu  paryskiem  roz­
winęła p. Zimajer, w roli Gabryeli, cały zasób 
swej gry pełnej życia i werwy, a pp. Solski i 
Konopka grali z humorem.

Nastąpiła francuska bluetka Dreyfusa P a n  i  
Pani, którą przed kilku laty widzieliśmy odegra­
ną na naszej scenie przez trupę francuską p. De- 
champs. Panna Wojnowska była doskonałą gderli­
wą żoną, nie pozwalając ani na chwilę przyjść do 
słowa swemu mężowi p. Lubiczowi, który milcząc 
zawzięcie aż do zapadnięcia kurtyny, bardzo traf­
ną i charakterystyczną mimiką i gestykulacyą 
starał się pokonywać swą złośliwą żonę. Drobno 
stka ta, bardzo dobrze odegrana, pobudzała widzów 
do ciągłego śmiechu.

Na zakończenie odegrano po raz drugi operetkę 
p t.: Bęben, z tem samem co i w sobotę powodze­
niem. P. Zimajer, pp.: Konopka i Solski huczne 
znów zbierali oklaski.

Orkiestra pod umiejętną batutą p. Hocka wy­
wiązała się ze swego zadania nadzwyczaj starannie.

Dzisiaj przedostatni występ p. Zimajer w Po- 
czwarce. Jutro na benefis p. Adolfiny Zimajer: 
Skalm ierzanki, w których odegra rolę Dosi. Jutrzej­
sze benefisowe przedstawienie p. Zim ajer, będzie 
zarazem pożegnalnym jej występem.

Na Wystawę Zjednoczonego Tow. Przyj Sztuk 
Pięknych nadeszły: Merwarta : „Naprzód!"— Kos­
saka Juliusza: „Hr. Fredro kapitan logii Nadwi­
ślańskiej," „Przygoda z niedźwiedzicą," „Po po­
lowaniu," „Jan Jerzy hr. Dunin Borkowski, cho­
rąży Roty pancernej ziemi sanockiej," „Sanki 
babuni" (akw arelle);— Wodzińskiego: „Nad m o­
rzem," „Z Zakopanego;" —- Jezierskiego: „Rusin­
k a ;"— Sozańskiego: „Kraszewski," rys. kredką;—- 
Krzeszą: „Portret mężczyzny;" —- Fabiańskiego: 
„Wejście do zakrystyi w kościele N. P. Maryi." 
(akw.); Reyznera: „Karczma w Sanockiem" (olej.), 
„Na pokucie," (olej.), „Ku-ku !“ (pastel), „Rusałka" 
(pastel), „Portret niewiasty" (pastel);— W itkow­
skiego: „Paź" (studyum), „Szwab" (studyuin), 
„Mnich" (studyam); — Lewandowski: „Popiersie 
niewiasty" z terrakotty;— Piotrowskiego: „Potycz­
ka;"— Fałata: „W kuźni" (akw.), „Studyum męż­
czyzny" (akw .);— Tondosa: „Wejście do pałacu 
Dożów" (akw.) — Wodzinowskiego: „Serenada;"— 
Bieszczada: „Bezrobocie," ,.Z lekarstwem dla ma­
tu li;"— Daniszewskiego: „Pociecha mamina;" — 
Abramowicza- „Łowiec z XVII w ieku;"— Jankow­
skiego: „Pieśń wieczorna" (akw.); -— Pociechy: 
„Przy zachodzie słońca (akw.);— Rożniatowskiej: 
„Popiersie niewiasty" (z g ipsu );— D au n a: „Po­
piersie mężczyzny" (z gipsu)."

Św iatełko, bardzo dobre pismo ilustrowane dla 
dzieci i młodzieży, rozpoczyna teraz rok szósty 
swego pożytecznego istnienia. Dotychczas wycho­
dziło w Stanisławowie, lecz odtąd wydawane bę­
dzie przez p. Szczęsnego Parasiewicza we Lwo­
wie. P. Parasiewicz, nauczyciel szkoły ludowej 
tamże, znany jest z wielu prac bardzo cennych na 
polu literatury ludowej, oraz z artykułów treści 
pedagogicznej, umieszczanych przeważnie w Szkole, 
daje też zupełną rękojm ię, iż Św iatełko  rzucać 
będzie i nadal jasne promienie w serca dzieci i 
młodzieży, że ożywione duchem religijnym i na­
rodowym, tylko zdrowe zasady szczepić będzie 
w sercach tych, którzy je czytać mają. A zaleca­
my, aby je czytali jak  najliczniej, zwłaszcza iż 
kwota prenumeracyjna jest niską, a całorocznych 
prenumeratorów czeka jeszcze nagroda: „Dwie 
baśnie".

Sprawozdanie W yd zia łu  Tow arzystw a „Im ienia  
Tadeusza K ościuszki“ w K rakow ie rw sprawie  
rozpisania konkursu na nap isan ie : „Żyw ota  Ta- 

dt usza Kościuszki. “

Wydział Towarzystwa „Imienia Tadeusza Ko­
ściuszki" uchwalił na posiedzeniu w dniu 16 mar­
ca 1886 r. rozpisać konkurs na napisanie: „Ży­
wota Tadeusza Kościuszki" pod warunkami przez 
pisma publiczne do wiadomości ogółu podanemu

Komisya konkursowa — złożna z uproszonych 
przez Wydział Towarzystwa pp.: Michała Bałuckie­
go, X. kan. prof. Dra Stanisława Spissa, prof. Dra 
Augusta Sokołowskiego, Jana Zacharjasiewicza i 
Przewodniczącego Towarzystwa — po dokładnem 
zbadaniu i ocenieniu nadesłanych prac konkurso­
wych, w sprawozdaniu pod dniem 18 październi­
ka b. r. Wydziałowi przedstawionem, postanowi-a 
nie nagrodzić żadnej z nadesłanych pracz ze wzglę­
du, że żadna z tych prac ogłoszona drukiem nie 
osiągnęłaby tego celu, jaki sobie Towarzystwo za­
mierzyło, a w ogólności, że we wszystkich nade­
słanych pracach autorowie za mało uwzględnili, iż 
prace te były przeznaczone dla ludu, który o Ko­
ściuszce nic albo mało co słyszał, którego Kościu­
szko nie wiele obchodzi, że więc opowiadanie po­
winno być tego rodzaju, aby wiązało uwagę nie­
wykształconych czytelników, rozbudziło w ludzie 
miłość i przywiązanie do tej bohaterskiej a za­
cnej postaci, pełnej miłości ludu i prostoty obycza­
jów, aby postać ta stanęła jakby żywa przed o- 
czami ludu. Wszystkie zaś nadesłane opowiadania 
trzymane są w szablonowym stylu podręczników 
biograficznych — bez werwy , malowniczości 
w opisach i obrazowego przedstawienia faktów i 
ludzi.

N a p o d s t a w i e  p o w y ż s z e g o  s p r a w o z d a ­
n i a  k o m i s y i  k o n k u r s o w e j  W y d z i a ł  T o ­
w a r z y s t w a  „ I m i e n i a  T a d e u s z a  K o ś c i u ­
s z k i "  u c h w a l i ł  n a  p o s i e d z e n i u  w d n i u  4 
l i s t o p a d a  b. r. r o z p i s a ć  n o w y  k o n k u r s  
p o d  n a s t ę p u j ą c e m i  w a r u n k a m i :

I. Dziełko, które będzie odznaczone pierwszą n a­
grodą, ma mieć za przedmiot: „Żywot Tadeusza 
Kościuszki." Treść ma być proszą popularnie ze­
stawiona, forma i język przystępny, gdyż dziełko 
jest przeznaczone dla ludu i młodzieży, objętość 
4 do 10 arkuszy druku in 8°. Wymaganem będzie 
barwne i zajmujące opowiadanie, któreby dawało 
ludowi jasne i wyraźne pojęcie, czem był Tadeusz 
Kościuszko, jakim był, co go uczyniło wyższym 
ponad innych bohaterów i droższym narodowi.

II. Czas napisania dziełka ustanawia się do d. 
1 paźdz. 1888 r.

III. Dziełko uwieńczone pierwszą nagrodą To­
warzystwo „Imienia Tadeusza Kościuszki" wyda 
drukiem własnym nakładem.

IV. Autor dziełka odstępuje wszelkie prawa 
własności literackiej Towarzystwu, nie roszcząc 
sobie z tego tytułu żadnych pretensyj do Towa­
rzystwa.

V. Nagrody zostają ustanowione dw ie: pierwsza 
w wysokości 200 złr., druga 100 złr.

VI. Do ocenienia prac konkursowych zaproszo­
ną została komisya, w której skład wchodzą pp.: 
Dr Adam Asnyk, Michał Bałucki, prof. August 
Sokołowski, X. kan. prof. Dr Stanisław Spiss i 
Przewodniczący Towarzystwa.

VII. Prace nadsyłać należy w kowercie zapie­
czętowanej pod godłem : do Sekretarza Towarzy­
stwa Dra Serafina Chmurskiego adwokata w Kra­
kowie ul. Poselska (św. Józefa) 1. 20— gdzie rów­
nież bliższe objaśnienia względem konkursu udzie­
lone być mogą.

VIII. Uprasza się pp. autorów prac, na konkurs 
nadesłać się mających, o czytelne pismo.

Wreszcie uprasza Wydział szanownych P. T. Au­
torów prac, nadesłanych na poprzedni konkurs 
„Imienia Tadeusza Kościuszki", o udanie się po 
odbiór tychże do sekretarza Towarzystwa pod po-
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wyż wskazanym adresem, gdzie się znajduje kan- 
celarya Towarzystwa.

Kraków 12 grudnia 1887.
W imieniu Wydziału Towarzystwa 

„Imienia Tadeusza Kościuszki*'
D r Serafin Chmurski J. Skirliński

sekretarz. przewodniczący.

iiifśy& ssźy  w  slai»£.»  s3£aiSe»#asi* 
dasą n a  H&e&iaisgyi.

N A D E S Ł A N E .

s s ie  goeMfo

Najstarszy z polskich kalendarzy

Józefa Czecha
KALENDARZ KRAKOWSKI

na rok Pański 1888
(rok wydawnictwa pięćdziesiąty siódmy)

opuści już p o j u t r z e  prasę drukarską. Opó­
źnienie w wydaniu Kalendarza nastąpiło z po­
wodu wielkiego materyału i z powodu licznych 
urozmaiceń oraz illustracyj, tak, że rocznik obe­

cny dojdzie do 21 arkuszy druku.

Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 

Cena 5 0  centów, 

z przesyłka rekomendowana >?© centów. 

S k ład  g łów n y  w  drukarni C zasu  w  K rakowie.

N A D E S Ł A N E . (2923-1-3)

P rzestro g a  dla S zan ow n ej P u b liczn ości.
W niektórych handlach w Krakowie można 

się spotkać z falsyfikatam i wódek zdrowotnych, 
zwanych Jarzębiak i Jarzębinka, wyrabianych 
w Izdebniku we fabryce księcia Montlearta i Sp., 
a odznaczonych na Wystawie krajowej 1887 r. 
w Krakowie srebrnym medałem rządowym i me­
dalem Komitetu Wystawy.

Podrabianie wódek zagranicznych bardzo dro­
gich możnaby sobie tłumaczyć chciwością zna­
cznego zarobku. —  Ją k  jednak nazwać należy 
•podrabianie tan iej, zdrowotnej wódki krajowej, 
analizie poważnej instytucyi poddanej, — obrzy­
dłą mieszaninę n. p. eteru octowego, wyciągu kory 
dębowej, cukru i t. p. ingredyencyj, dyskredytu­
jącą tym sposobem produkt krajowy — pozosta­
wiamy sprawiedliwemu ocenieniu Szanownej Fu- 
bliczności.

Jednak wobec łaskawego uznania i popytu ze 
strony Szanownej Publiczności, jakim odznaczone 
zostały wyroby nasze podczas i po Wystawie, 
poczuwamy się do obowiązku zwrócenia uwagi 
Szanownej Publiczności, że wyroby nasze zaopa­
trzone są herbową marką ochronną na kapslach 
butelek, bez której to marki nie możemy ręczyć 
za prawdziwość płynu, znajdującego się choćby 
we flaszkach zaopatrzonych naszemi etykietami 
bo do wypróżnionych flaszek byle co nalać można. 
Podajemy więc dla przestrogi do publicznej wia­
domości , że najgłówniejszymi odbiorcami naszych 
Izdebnickich wyrobów są w Krakowie następujące 
znane firmy: A. Biasion, St. Feintacb, A. Hawełka, 
Mikuszewski & Zygadłowicz, K. Wentzel, Pającz- 
kowski w resursie i handel nasion i h e rb a ty T . 
Lewiecka.

Zarząd fa b ryk i wódek zdrowotnych 
księcia Montlearta i  Sp. w Izdebniku.

N A D E S Ł A N E .  (2459-8-20)

T O R T

Następczyni tronu Stefanii
jest tylko wtedy prawdziwym, jeżeli każda paczka 
ma sądownie zabezpieczony znak ochronny. Wszel­
kie inne wyroby są naśladowane.

G łó w n y  s k ła d  i r o z s y łk a :  w  W ie­
dn iu  I . R a rn tn e rstr a sso  43 . Codziennie 
świeży u A. K fasiona, A. ISawolKI i we 
wszystkich znacznych handlach w  K rak ow ie .

N A D E S Ł A N E .  (1998-3-8)

f l f v l f i Q P  °ierpienia żołądka, wątroby i inne 
U i y i U d b ,  leczą Lippmanna Karlsbadzkie pro­
szki musujące. Do nabycia w aptekach.

N A D E S Ł A N E .

Wiener Allgemeine Zeitung, jedyny codziennie 
w trzech wydaniach (rano. w południe i wieczór) 
wychodzący dziennik państwa austryackiego, roz­
począł obecnie dziewiąty rocznik. Bogata i dobo­
rowa treść tego wielkiego, wpływowego i powa­
żnego niemiecko-liberalnego pisma, jego znako 
mita obsługa wiadomości i depesz przewyższająca 
wszystkie inne wiedeńskie dzienniki, zjednały mu 
uznanie publiczności w szerokich kołach. Wiener 
Allgemeine Zeitung posiada specyalnych korespon­
dentów we wszystkich wielkich miastach w Euro­
pie, tudzież prawie w każdej miejscowości monar­
chii, przez co też dziennik ten może swych czy­
telników o wszelkich ważnych zajściach na polu 
politycznem, gospodarczem i lokalnem wc z e ś n i e j  
i dokładniej zawiadomić niż inne dzienniki. Na 
szczególną uwagę zasługują obecnie szybkie i pe­
wne depesze Wiener Allg. Ztg  z Bułgaryi i Rosyi- 
Również pod względem beletrystycznym i litera­
ckim zasługuje ten dziennik na uznanie. Mimo 
tych licznych zalet cena prenumeracyjna Wiener 
Allg. Ztg  jest znacznie tańszą od innych dzienni­
ków, a mianowicie kosztuje prenumerata miesię­
czna z jednorazową przesyłką pocztową 2 złr. 10 
cent. (zamiast 2 złr. 35 cent.), kwartalnie 6 zlr. 
(zamiast 7 zlr.), z dwukrotną codzień przesyłką 
miesięcznie 2 złr. 35 cent. (zamiast 2 złr. 70 cent.), 
kwartalnie 6 złr. 76 cent. (zamiast 8 zlr.).

O sta tn ie  w iadom ości.
Wczoraj wieczór nadeszłe kursa telegraficzne 

giełdy wiedeńskiej znaczną, jak  na tę chwilę, za­
znaczyły zwyżkę wszelkich walorów. Przyczyniła 
się zapewne do tego postawa poważna, spokojna 
i pokojowa monarchii, którą powyżej we wstępnym 
artykule zaznaczamy, a która odrysowała się w y­
raźniej wskutek odbytych w Wiedniu n a rad ; dalej 
przypuszczenie, iż rozmowy cesarza Wilhelma z po­
wagami wojskowemi oraz z ks. Wilhelmem — co 
zwłaszcza zauważono — miały na celu powstrzy­
manie zbyt daleko idących w kołach wojskowych 
zapędów wojowniczych; nareszcie obrót cały, jaki 
chwilowo zdało się przybrać położenie dyploma­
tyczne, choć polega to przeważnie na domysłach. 
Istotne w tej mierze znaczenie mogłaby mieć no- 
minacya nowego włoskiego w Petersburgu amba 
sadora, gdyż iest nim p. Marochetti, bezpośrednio 
z posady w Kopenhadze wysłany do stolicy Ro- 
syi, a jak  donosi telegram z Londynu: „na ży­
czenie Cara" który podczas ostatniego pobytu 
w Danii odznaczał swemi laskami p. Marochetti. 
Dodajmy, że w wielkim świecie finansowym coraz 
większe panować zaczęło rozgoryczenie przeciw 
ks. Bismarkowi, którego w tych kołach czyniono 
odpowiedzialnym za destrukcyjny stan rzeczy na 
targu pieniężnym, mówiąc, iż kiedy nieustannie o- 
świadcza się za pokojem, wciąż przecież szerzyć 
się zdaje niepokój, i to bez celu, którego rozu­
mnie dopatrzećby się można. Stan ten rzeczy na­
wet w W iedniu, gdzie zaiste nie życzono sobie 
wojny, miał dać już początek przekonaniu, że je 
żeli tak dalej ma być, lepiej raz w ten lub ów 
sposób skończyć z nieznośnem położeniem.

Wiadomość o zamachu na cara i rozruchach 
w Petersburgu znikąd się nie potwierdza; już 
wczoraj zauważyliśmy, iż wydawała się ona więcej 
niż podejrzaną. Żaden dziennik dziś o niej nie wspo­
mina, a mylnie doniesiono wczoraj, że Corresp. 
de VEst upiera się przy niej, gdyż w obu edy- 
cyach z dnia 20 b. m. rannej i wieczornej, już 
wzmianki o niej nie znajdujemy; chociaż wobec 
obecnego stanu rzeczy w Rosyi nic nie byłoby 
łatwiejszego dla dziennika, jak  utrzymać w tej 
mierze wątpliwość. Nikt bow:em nie byłby w mo­
żności na pewne twierdzić, czy podobna pogłoska 
miałaby, czy nie, jaką podstawę, ze względu na 
stosunki w Rosyi i tamtejszą cenzurę; jak  to się 
już kilkakrotnie zdarzyło, mianowicie w chwili 
wyjazdu cara do Danii.

Dziś jednak poczytać należy wczorajszą pogło­
skę o zamachu, za nieuzasadnioną i przejść nad 
nią do porządku dziennego.

Z Wiednia donoszą:
Dzisiejszy Fremdenblatt komunikuje: „Konferen- 

cye ministeryalne, które odbywały się w niedzie­
lę i zakończyły wczorajszą radą koronną pod prze­
wodnictwem cesarza, doprowadziły do tego rezulta­
tu, iż nie należy przedsiębrać takich środków, któ­
re wywowałyby potrzebę zwołania delegacyj wspól­
nych w najkrótszym czasie.“

Poseł niemiecki, ks. Reuss, złożył wczoraj wi 
zytę hr. Kalnoky’emu.

W Hisias, na Siedmiogrodzie, odkryto w koście­
le mennicę fałszywych pieniędzy. Podobno na 
czele warsztatu stał nauczyciel i ksiądz rumuński.

Ks. Bismark przyszedł zupełnie do zdrowia i 
zamierza z początkiem przyszłego roku powrócić 
do swych czynności urzędowych w pełnym zakresie.

Wiadomości z Wiednia o rezultatach wczoraj­
szej rady koronnej wywarły wpływ uśmierzający 
w Berlinie. ________ _

Corr. de VEst donosi, że p. Tisza wyjechał 19 
b. m. wieczór do Pesztu; „położenie targu pienię­
żnego nie wydało mu się dość spokojnem, aby 
można pomyśleć obecnie o emisyi renty, potrze­
bnej do umorzenia deficytu budżetu węgierskiego."

Prager Abendblatt pisze: Oby tam, gdzie istnie­
ją  bezpośrednie różnice, szczególnie w Czechach, 
okazali się przywódcy stronnictw godnymi swego 
wysokiego zadania, jakie im stawia powaga po­
łożenia. Niech porzucą kość niezgody, i staną ra­
zem w zwartym szeregu. Wobec zagranicy wy­
wrze to nie mniejsze wrażenie, jak  wobec kraju. 
Jeżeli ludy Austro-Węgier i ich przywódcy zgo­
dni są, jeżeli wobec zagranicy przedstawiają o- 
braz jednolitego ciała państwowego zdecydówa.- 
nego do męskiego odparcia wszelkiej zaczepki, 
wówczas z trudnością będzie pokój zaburzony, 
gdyż cały świat wie, jaką sumę miłości ojczyzny, 
ofiarności i siły odpornej może rozwinąć stara 
monarchia Habsburgów, jeżeli jej wierni synowie 
silnie są ze sobą związani. Z całą słusznością 
można tedy twierdzić, iż pokój wewnętrzny jest 
i pozostanie w znacznej części rękojmią zewnę­
trznego pokoju. _________ _

Pester Lloyd  pisze, iż wbrew temu, co zapo­
wiadano, ani urzędownie, ani półurzędownie nie 
będzie dana ze strony Austryi odpowiedź na ar­
tykuł Inwalida. Budap. Corresp. to samo potwier­
dza i mówi, iż fak t, że minister wojny nie użył 
był w całości przeznaczonych mu na wiosnę kre­
dytów, już dowodzi, że zbytecznem byłoby zbi­
jać mylne twierdzenia Inwalida  o zaczepnych zbro­
jeniach Austro-Węgier.

Z Poznania donoszą 19 b. m .:
Radca rejencyi i członek komisyi kolonizacyjnej 

Dr Wittenburg miał odczyt o kolonizacyi Poznań 
skiego. Dotychczas sprzedano ostatecznie 7.000 
morgów i 3.500 zalecono do najbliższej sprzedaży 
osadnikom niemieckim. Dr Wittenburg stwierdził, 
że dotąd kolonizacya wielkich postępów nie u- 
czyniła.

Pielgrzym  pelpliński podaje z zastrzeżeniem wia­
domość, iż dyrekcyi Towarzystwa czytelni ludo­
wych władze wytoczyły proces.

Wczoraj w Poznańskiem i Prusiech Zachodnich 
odbyło się wiele wieców, na które ludność oko­
liczna zgromadziła się bardzo licznie. Wniosek 
wystosowania petycyj proboszczów o przywrócenie 
ich wpływu na naukę religii w szkołach wyszedł 
z inieyatywy arcybiskupa Dindera.

Nauka języka polskiego w klasach przygoto­
wawczych do gimaazyum została zniesiona.

Ajencya północna telegrafuje z Petersburga d. 
20 b. m.:

Dzisiejszy Praw. Wiest. zamieszcza nominacyę 
rz. r. stanu Jankulja na prezesa komitetu cenzury 
w Warszawie w miejsce rz. r. st. Ryżowa, który 
na własną prożbę, z powodu zupełnie zrujnowa­
nego zdrowia, uwolniony został od służby.

Donoszą z Berlina:
W. Ks. Konstanty wraz z małżonką obiadował 

wczoraj u cesarza Wilhelma.
Na sytuacyę zapatrują się koła polityczne i dzi­

siaj bardzo poważnie, jakkolwiek obawy zdają 
się słabnąć, ponieważ nigdzie nie dostrzega się 
symptomatów ochoty do występowania zaczepnego.

Poseł Schweinitz wraz z rodziną odjechał dzi­
siaj wieczorem do Petersburga.

Dzisiaj ogłoszony został w Lipsku wyrok naj 
wyższego trybunału państwa w procesie Caban- 
nesa o zdradę stanu, przekupstwo i przeniewie- 
rzenie dokumentów państwowych. Cabannes ska­
zany został na dziesięcioletnie więzienie w domu 
poprawy, połączone z dziesięcioletnią utratą praw 
obywatelskich.

Przejeżdżający przez Marsylię Dr Mackenzie 
oświadczył, iż niemiecki następca tronu prawdo­
podobnie najzupełniej wyzdrowieje.

Drowie Mackenzie i Heryng (z Warszawy) po­
jechali do Algieru.

Oficyalne Beri. Polit. Nachr. piszą: „Pomiędzy 
Wiedniem a Petersburgiem odbywa się tak wy­
mowna publicystyczna wymiana zdań, jaka  się 
może odbywać tylko wobec| sytuacyi, noszącej

w sobie zaród poważniejszych konfliktów. Chociaż 
jednak nadzieja pogodzenia sprzecznych zapatry­
wań nad Dunajem i nad Newą nie zmalała d o , 
tego stopnia, aby przyjaciel pokoju musiał ju ż 1 
chwytać za broń, to jednak musimy wyznać, że 
w wojnie wszystko jest niepewnem prócz zaufania 
we własną siłę. I  chociaż Niemcy po obecnie za- 
mierzonem wzmocnieniu swej siły obronnej staną 
się straszniejszym nieprzyjacielem, a jako sojusz 
nicy tem więcej pożądanym, to jednak utrzyma­
nie pokoju nie od nich będzie zależeć, chociaż 
mogą sobie wystawić świadectwo z czystem su­
mieniem, iż nie zaniedbały niczego, co burzę wo­
jenną uciszyćby mogło. Nie da się bowiem za 
przeczyć, że chmury, zawisłe na politycznym wi­
dnokręgu Wschodu, dotąd się nie rozwiały. Po­
między Austryą a Rosyą powstały różnice takie 
zapatrywań, które tkwią za głęboko, by je kilka 
artykułów dziennikarskich załagodzić mogło. Pu­
blicyści wiedeńscy nie szczędzili trudu, by to, co 
wystosowywali pod adresem Rosyi, przybrać 
w szatę najmożliwszego umiarkowania i nie chcą 
teraz wierzyć w niepowodzenie swoich usiłowań, 
chociaż ono jawnie i niedwuznacznie się przebija 
z odpowiedzi dzienników petersburskich. Walka 
prasy wiedeńskiej z petersburską — wobec wybi­
tnego znaczenia stosunku Austryi do Rosyi dla 
pokoju w Europie — oddziaływa na Niemcy 
w sposób przykry, gdyż zmusza je do przewidy­
wania, że Austrya będzie zniewoloną wkrótce po­
czynić stanowcze kroki w celu utrzymania wstrzą- 
śnionej przez rosyjskie gromadzenie wojsk — ró­
wnowagi wojskowej. Co się tyczy Niemiec, to 
kierownictwo polityki i armii ich nie da się za­
skoczyć żadną niespodzianką."

Z Berlina piszą, iż w sytuacyi politycznej nie 
zaszło nic nowego. Post, która dnia 24 listopada 
zapowiedziała wschód słońca wojny austryacko- 
rosyjskiej, żywi dzisiaj nadzieję, że słońce to za­
pewne zajdzie.— Obecny stan ciągłego zbrojenia 
nie da się dalej w Rosyi utrzymać. Stan wojenny 
musi doprowadzić do wojny. W Petersburgu przy­
szli do przekonania, iż ogólne zbrojenie się jest 
najniebezpieczniejszym środkiem do utrzymania 
pokoju.— Post spodziewa się, iż zbrojenia się 
rosyjskie mają na celu okazać całemu światu, że 
obecny stan ciągłego zbrojenia nie da się znieść 
dalej. Rosya będzie musiała zatem uznać obecny 
status quo i dać inieyatywę do ogólnego rozbro­
jenia.

Kreutz Ztg  reprodukuje doniesienia szwajcar­
skiego dziennika Gazzetta Ticinese, według któ­
rego, w nocy z 3go na 4ty listopada aresztowano 
w Petersburgu, Twerze, Kijowie i Moskwie 180 
osób i odbyto 300 rewizyj. Miano znaleśe przy- 
tem dowody, że spisek nihilistyczny sięga do 
sfer, którym się udało przyjść w posiadanie ko- 
respondencyi niemieckiej i angielskiej ambasady. 
Odkryto wreszcie, że po powrocie cara miała się 
rozpocząć energiczna akcya nihilistów. Bliższych 
szczegółów nie podaje ta  korespondeneya, przy- 
czem należy zwrócić uwagę, że odwiedziny cara 
w Berlinie odbyły się po tych aresztowaniach.

Koln. Ztg  rozpoczyna seryę artykułów pod ty­
tułem „Bułgarya i wschodnia intryga." W pier­
wszym zaraz, nader nieprzyjaźnie występuje prze­
ciw ks. Ferdynandowi.

Telegrafują z P ary ża , iż prezydent rzeczypo- 
spolitej polecił ambasadorowi w Berlinie p. Her- 
bette wyrazić urzędowi kanclerskiemu swoje oso­
biste, nadzwyczaj pokojowe usposobienie.

bezpieczeństw politycznych, które zagrozić mogą 
szwajcarskim kolejom żelaznym, gorąco przema­
wia za upaństwowieniem wszystkich linij.

Lord Salisbury rzekł między innemi: „Nieraz 
stosunki między mocarstwami wydają się bardziej 
naprężonemi niż są rzeczywiście, a to wskutek 
zgryźliwego wyrażania się dzienników. Powtarzam, 
iż z wyjątkiem artykułów dziennikarskich, nie 
mam powodu wierzyć, żeby bezpośrednie niebez­
pieczeństwo groziło pokojowi europejskiemu; mó­
wię: bezpośrednie, bo już wciąż powiększające 
się zbrojenia ustawiczne niebezpieczeństwo uspra­
wiedliwiają. Byłoby zbyt śmiałą rzeczą chcieć u- 
słyszeć z moich ust zapewnienia na długie lata."

Donoszą z Rzymu, że rząd zakazał projekto­
wanego przez radykalistów na 20go b. m. uczcze­
nia pamięci Oberdanka i że polecił urzędom po­
licyjnym, ażeby naprzód odradzały od wykonania 
tej demonstracyi, a w razie potrzeby nawet przy 
użyciu siły zbrojnej takowej nie dopuściły. Próby 
rozdzielania proklamacyj, zapraszających na tę 
uroczystość, skończyły się tak w Rzymie, jak  i 
w Medyolanie aresztowaniem dotyczących osób.

Z Berna w Szwajcaryi piszą:
Na wczorajszem posiedzeniu rady narodowej 

oświadczył Welti, iż rada związkowa, wobec nie­

Teiegiamy wla&ne n Czasu64.
W iedeń  21 grudnia. Wiadomość Corresp. de 

VEst o zamachu na cara nie potwierdza się dotąd.
W iedeń  21 grudnia. Z ambasady rosyjskiej 

pochodzi następna informacya: Potrójni alianci sfor­
mułowali pozytywne propozycye względem zała­
twienia sprawy bułgarskiej. Schweinitz zawiózł 
propozycye do Petersburga. Włoski ambasador 
Marochetti, który jest gratissima persona u cara, 
bedzie propozycye te silnie popierać.

Rozważana jest również jeszcze ciągle ewentu­
alność wysłania do Petersburga Arcyks. Karola 
Ludwika,” żeby carowi oczy otworzył. Ks. Bismark 
usilnie tego kroku pragnie.

(Zwracamy uwagę, iż raz już podaliśmy tę wia­
domość z zastrzeżeniem. Przyp. Red.).

W i e d e ń  21 grudnia. Zapewniają mnie, iż wy­
słanie Arcyksięcia do Petersburga napotyka na 
trudności, gdyż niema pewności, czy krok ten 
miałby odpowiedni skutek.

Giełda jest znów zaniepokojona, albowiem I  rem- 
denblatt przedrukował pesymistyczny artykuł ber­
lińskich Polit. Nachrichten.

W i e d e ń  21 grudnia. N . fr . Presse w arty­
kule wstępnym wita nadzieję uzdrowienia niemie­
ckiego następcy tronu, jako zbawienie dla Niemiec 
i jako korzyść dla całej Europy, gdyż już fana­
tyczna reakeya bezwstydnie około ks. Wilhelma 
sie grupuje.

§au-R eino 21go grudnia. Stan zdrowia nie­
mieckiego następcy tronu jest dobry. Glos jego 
jest czysty. Diagnoza niezdecydowana, ale wszel­
kie objawy uznano stanowczo jako nierakowe.

B erlin  21 grudnia. Post wykazuje ogromną 
nadwyżkę granicznych sił rosyjskich nad siły au- 
stryackie i niemieckie. Przewyżka ta wynosi trzy 
korpusy.

B erlin  21 grudnia. Tutejsze pisma żądają 
usilnie usunięcia ks. Koburgskiego.

Rząd bułgarski jest zdecydowany zbrojno inter- 
wencyę odpierać.

Telegramy biura koresp.
W iedeń  21 grudnia. Wiener Ztg  ogłasza, iż 

Cesarz udzielił Arcybiskupowi X. Morawskiemu 
we Lwowie godność tajnego radcy.

P raga  21 grudnia. W Sejmie postawili wnio­
sek Młodoczesi, ażeby rząd i Wydział krajowy 
wezwać ponownie do uwzględnienia uchwały 
z 19 stycznia z. roku, powziętej na wniosek Tro­
jana w sprawie równouprawnienia. W motywach 
naprowadzają Młodoczesi, że ani w urzędach po­
litycznych, ani w szkole, ani w urzędach poczto­
wych i telegraficznych, ani w urzędach skarbo­
wych nie przeprowadzono równouprawnienia w myśl 
tej uchwały, tylko w Sądzie wyższym zaszła 
zmiana, która jednakowoż jest niedostateczna, 
albowiem rozprawy odbywają się w zupełności 
po niemiecku. _

Petersburg- 21 grudnia. Obiegające na gieł­
dzie wiedeńskiej pogłoski o zamachu na cara są 
w zupełności zmyślone.

Petersburg- 21go grudnia. Nowoje Wremia 
pisze: Po wywodach wojskowych, zamieszczonych 
w Koln. Ztg  na artykuł Russkiego Inwalida, może 
się rosyjski obywatel czuć spokojniejszym i pe­
wniejszym, bez względu na to, czy na te wywo­
dy Koln. Z tg  nastąpi odpowiedź, czy nie.

R zym  21go grudnia. Kardynał Rande zmarł 
dzisiaj.

L on d yn  21-go grudnia. Gladstone odjeżdża 
d. 26 b. m. na kilkutygodniowy pobyt do półno­
cnych Włoch.

Globe donosi, iż Randolf Churchill, który przed­
wczoraj wieczór wyjechał ztąd na Berlin do Pe­
tersburga, zamierza zabawić w Rosyi do końca 
stycznia 1888 r.

W i ą d e ń  22 grudnia 2 g. 30 caia. 
popoł. — Rent i  austr. papierowa opod. 76 90. — 
Renta a is tr . srebrna opod. 79-15 — Renta 4%  
złota austr. 107 80 — 5 %  Renta austr, papier,
nieopodal, 909- — Akcye Banku Austr. W§g.
865-—. — Akcye kredytowe J  268 60 — Londyn
 . — Napoleony 10 07 Dukaty 6 0 3 — .
Marki (2  37 % -— 5%  Renta węg. papier. 80-20—. 
4%  Renta węg. złota 96 25 — Losy prem. węg. 
117 50 -  Obliggeye indemc. galicyjskie 1 0 0 '— . 
4»/a70 Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie —•■—. — 

Usposobienie giełdy: słabe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
A n i t  n i  K ło b u k o tc s k i .

Kurs p ien iędzy  i papierdw  publicznych
K r a k ó w  21 grudnia.

Waluty.
Babie rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
M irki n i e m i e c k i e .....................................................
D ik a t w a ż n y .........................................................  . .
20-to frankówka w a ż n a .....................................
Inperyał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y ..................... .....

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . . . . 
t y  galicyj. pożyczka k r a j o w a .......................... .....
4= tty „ n „ .................................................
t y  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
t y  L isty  likwid. Król. Polskiego za 100 rui*, im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop............................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

P t t y  L isty  zast. gal. Banku krajowego . . . .  
t y  „ „ „ Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
4?4 „ „ „ ” » „ 41 let.
4 » „ „ w ił u
t y  ii it
t y  „ „ „ Banku hipot, we Lwow. prem.

„ „ „ „  „ ,, niepr.
6 *  „ „ Zak. kre zie. w Krakowie 36 rot.
S 4  „ u r n  r r  18 let.
t y  „ dłużne „ n n » 20 let.
t y  „ „ „ „ włość, we Lwowie

t y  ” zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i k . p,

Akcye kolejowe i bankowe.
Za  sztHkę oprócz kuponu bieżąceg >.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr. 
„ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „

gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

plącą

108 50 
62 -  
6 -  

10 02 
10 32 
1 40

76 75 
100 —

S3 -  
100 —

93 50
94 -  
SO 50 
94 -

100 —  

190 —
96 -  
98 50 
98 50

100 —

43 -

97 50

191 50 
206 50 
280 -

żfdąją

109 50 
62 60 

6 08 
10 12 
10 44 

1 49

77 50 
102 —

94 50 
100 75

90 —

64 75
95 — 
91 50
96

101 25
102 25 
68 — 
99 50 
99 50

101 
55 50 
48 —

99 -

196 — 
208 — 
2B4 —

piasf s ła is
Akcye Banku galic. dla handlu i prze­

mysłu w Krakowie . po 200 złr. ------- -------

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .......................... 18 50 20 25
„ „ Stanisławowa . . . . 33 50 35 -
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 17 2t 18 2
„ „ węgier. „ „ 10 11 -

W i e d e ń  2 ) grudnia.
Obligi długu państwa.

47s7. Renta papierowa . . . . . 76 15 76 35
4 Vs0/. „ srebrna .......................... 71 4C 78 65
4*/o „ złota . . . . . . . 107 4< 107 6
t y  „ papier, nieop. . . . . 89 50 89 7d
3 V %  Losy z roku 1854 po 250 m.k. 129 50 130 50
47„ „ „ I860 „ 500 złr. 
4% „ „ 1860 „ 100 „

129 129 5:
135 136 -

„ 1864 „ 100 „ 160 5C 161 50
„ 1864 „ 50 „ 169 - 161 -

5 $  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 148 - 148 £0
4 7 ,^  „ „ 1 (za Ostbahn) ------- 110 —

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e .......................... 107, podat. 109 5C — .
Bukowińskie . . . .  „ „ 97 - 99 -
G a lic y jsk ie ..................... „ „ 7 — 99 -
M o ra w sk ie .....................  „ „ 10 7 25 — —
Niższo-austryackie . . „ „ 109 25 109 75
W yższo-austryackie . . „ „ 
S a lz b u rsk ie ..................... „ „

— — ------
105 50 — _

S t y r y j s k i e .....................  ) „ 105 - _
Siedmiogrodzkie . . .  7% „ 102 - 103 -
W ę g ie rs k ie ..................... „ „ 10 J - 102 —
Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 100 - 10 i -

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 95 25 95 75
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 221 £5 222 50
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 267 20 267 60

„ Bank węgierski . . . 200 „ 269 75 270 25

Depositen-Bank . . . . .  200 zlr. 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 * 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U n io ń b a n k ................................. 200 „
V erkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
W ied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . 
Alfold-Fiume . . 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg , 
Lwowsko-Czera.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B.
R u d o l f a .....................
Siedmiogrodzk. I  . . 
Staats-Eisenb.-G esell.. 
Siidbab.B (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkewska 

‘ Nord-Ost . . .
„ W estb. . . .

200 złr. h e t y  
200 „ t y  

. 525 złr. 5 •/, 
1050 „ „

• 210 „ „
. 200 „ 4%
• 200 „ 5%
. 200 „
. 200 „ „
. 200 „ ,
.2 0 0  „ „
. 200 „ „
• 200 „ „
•2 0 0  „ „
. 200 „ „
• 200 „ „
.200 „ u

Listy zastawne.
4°/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4 V,V, „ „ papier. . 50 lat
3°/0 Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6% Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 
5°//o fi Ti Ji n n
5% r I. r r nowe 37 lat
4°/0 „ „ „ „ nowe 41 lat
4 ' / t y  „ „ 52 lat
4 /2 % Gal. Banku krajów. . 51’/* lat
5% „ „ Hipot. „ prem. .
5”/„ „ „ r r 40 lat
5°/» Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% ^zląsko aust, Bod.-Credit-Anstalt

■pł&eą żądają
166 _ 169 —
505 — 515 —

859 ——861
1.85 75 186 26
142 —144 —

85 85 30

170 50 171 5C
336 —333 —

2425 2435
192 - 193 —
132 - 133 5!
201 75 203
151 —152 _
155 5: 186 —
174 75 175 2.'
164 i65 —
219 8) 210 —
83 50 83 76

153 155 _
148 -- 149
148 —149 50

100
-

100 2
101 —101 10
99 50 100 —
— —100 50
— .— 98 50— — 95 25
— - ICO —
— .. 100 —
_ _ 93 _
— _ 96 10
93 — 94 —
_ _ 100 50
— — 97 50

ICO 70 101 20
—101 __

5 '/. Węg. Insty. Boden-Credit 
4*/, l  Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ..................... 300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ „ E m .  1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 , 

„ Jarosław  300
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 

nieop. „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit. B 200 
„ E. 1874 200 

Rudolfa Salzkammergut. 200 
„ z 1884 . . . .  100 

Siedmiogrodzkie I  . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500
Siidbahn (Lombardy) . 500 

„ „ złot. 200
Theissbahn-Gesell. . . 1000
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ „ „ II  E m .. 200
„ Nordost . . . .  300 

„ złotem . . 200 
„ W estbahn . . . .  200 
:  „ Em. 1874 200

Losy.
t y  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 
Premiowe W iedeńskie . . „

„ W ęgierskie . . „
„ Tureckie . . . fr.

Budowy bazyliki B uda-t eszt złr.
K r e d y to w e ............................... „
C l a r y ...........................................
3°/,0 °/„ Donau-Dampfsch. . „
I n s b r u k u ............................... ......
Keglewieha
Krakowskie

płaeą żądajs
, . 99 - 101 -
. . 101 50 102 —

577 96 - 97 -
— _ 97 -
96 25 93 76

67n ~  —108 5C
47. 100 50 101 -
5% _ — __ —_

4% 7. 07 20 98 -

ty 96 5'J 97 5i
ty 77 - 79

86 86 ot
5% 104 105 -
B 101 - 102 -

_ — — --
4% 123 50 123 8<

r. „ 86 31 86 9
5% 95 95 75

• 8%Q°/ 199 76 201 -
14.4.• 0 /a

r. 5% 125 £0 126 50
101 50 103 -

n — - 94 5(
95 76 -

»
n

90 50 91 £0

__ — —
i) ------ 99 —

100
100 128 50 129 —
100 116 50 117 50
400 16 60 16 80

5 7 40 7 80
100 178 - 179 —

42 49 - 50 —
105 116 50 117 50

20 21 - 22
10% 27 50 29 50
20 18 5C 19 50

Ofher (miasta Budy) . . .  złr. 40 
Palfly . . . . . . . . .  42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

„ węgier. „ 5
R u d o l f a ..................... ..... • u 10
S a l in a ..................... ..... . . „ 42
S a lz b u rsk ie ...............................   20
St. G e n o i s .........................   » 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47,70 Tryesteńskie . . . „ 105
4°/o n • • • I. 50
W aldsteina . . . . . . .  21
W indisehgratza . . . . „ 21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .....................................
2 0 - f r a n k ó w k i .....................................
Im peryały rosyjskie . _ .....................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e ...........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  19 grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem . 
4°/„ „ n  „ „ „ .•
5 7 0 „ n . „ ii r I  letnie 
4V27o Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
5 7 0 Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5°/„ Obligi indem. gal. 10% podat. 
4 V / 0 „ pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  20 grudnia. 
5% Listy zastawne I  ser. . .

4% Listy likw idacy jne ..........................
5% „ warszawskie I ser. . . .

IH  „ . . .
” ” „ IV  „
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r.

S 8 8 P r;

piaoą żądają
50 -  
48 25 
16 —

9 25 
19 30 
60 —
24 25 
58 —
34 —

137 —
69 75 
40 25 
43 50

6 03 
10 07
10 44 
12 6 ?
11 44 
62 37

109 -

rub. | kop.

51 -  
48 75 
16 40 

9 75 
20 -  
61 — 
£4 75 
60 — 
34 50

41 —
45 —

6 05 
10 08
10 46 
12 72
11 46 
62 45

109 55

284 —
101 25 
96 —

101 25 
96 25

101 —
102 —  

94 80

rub.jkop



4 CZAS * Czwartku 22 Grudnia 1887.

OBRAZKI ŚWIĘTYCH
tak  polskie własnego nakładu, ja k  i obce 
z najznakomitszych fabryk najtaniej i w najwię­
kszym wyborze (2916 1-10)

W  KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr- Władysława Miłkowsfciego w Krakowie

(ulica św. Anny, róg Rynku).

P r e n u m e r a t ę
na czasopisma krajowe i zagraniczne
przyjm uje, gwarantując za szybką i regularną 

ekspedycyę (2917-14)
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie.

Podziękowanie.
P P . Technikom c. k. Namiestnictwa, 

oraz innym Kolegom ś. p. W iesława 
Grzymalskiego tudzież Rodzinie Pp. 
Łuszczkiewiczów za dowód współczucia 
okazany przez złożenie wieńców na 
trumnie, wreszcie wszystkim Szan. Oso­
bom, które raczyły łaskawie towarzy­
szyć smutnemu obrzędowi pogrzebo­
wemu , składa niniejszem żona zmar­
łego wraz z tegoż rodzina serdeczne 
„Bóg zapłać." (2925)

OGŁOSZENIE.
L. 8780. (2886)

Wydział Rady powiatowej jarosław­
skiej podaje do wiadomości, źe budżet 
powiatowy na rok 1888 został w myśl 
§. 30 ustawy o Reprezentacyi powia­
towej wyłożony w biurze Wydziału po­
wiatowego do przejrzenia przez opo­
datkowanych w powiecie.

Jarosław, dnia 15 grudnia 1887 r. 
Prezes zastępca: Bartoszewski.

W l p m k n  życzy sobie obj-ć kilka1™ U L  ■ ■ ■  H a  SM godzin lekcyj — godzinę 
dziennie z wynagrodzeniem 4 złr. miesięcznie.

Zgłosić się można między godz. 10—11 przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j  na II. piętrze pod Nr. 47 
w mieszkaniu frontowem. (2918 1-3

1^91*1*71119 na °bszarze dworskim Bę-
S\€U u & ll la  dziemyśl w Galicyi, w po
wiecie R opczjtckim , w bliskości miasta 
Sędziszowa, oraz kolei żelaznej i szosy 
krajowej, z wyszynkiem trunków i trafiką, 
z dodatkiem dwóch sagów drzewa opało­
wego, pastwisku m dla dwóch sztuk bydła 
oraz kilku mórg gruntu, do wydzierżawie­
nia każdego czasu w ces. kr. Starostwie 
w Ropczycach, na przeciąg lat 3, na po­
krycie podatków. Czynsz roczny z góry 
opłatny 2000 z lr , kaucya 100 złr. W miej­
scu odbywają s:ę odpusty. Bliższe warunki 
do przejrzenia w c. k. Starostwie. (2919-1-3)

Kupuję zawsze po najwyższych cenach dziennych

solone i suszone 
jelita, podpuszczki

i polecam się do komis-wej sp zedaźy w łósia, 
piór, szczeciny, skór, skórek, inateryj 
nawozowych i innycli płodów suro­
wych i krajowych. (2827)

Na konsygnacyę daję zaliczki do 3/( wartości.
Hf. B iin d h e lm  Jr.

w H am burgu, Hafenstrasse, Nr. 27.

Z a r z ą d  g o s p o d a r c z y
w Raciborsku, p. Wieliczka,

ma do wydzierżawienia od d. Igo lipca 
1888 r. f o lw a r k  W i tk ó w  ic e
obejmujący 7t5 morg. ziemi, wraz z od- 
powiedniemi budynkami gospodarczemi.

[2892-3-3]

Jfe M R o z s y łk ę  w in
w bardzo praktycznych oplatan. 

jrM g m L  gąsiorkach, zawierających 4 litry 
czyli 5 1/, butelek, do wszystkich 
stacyj pocztowych uskutecznia

■ H H f  SK ŁA D  WIN
mĘSBm J a n a  B a u m a n a  
ppK W  w  B o c h n i .

Ceny wraz z gąsiorkiem:
Gąsior, hegyalajskiego Nr. I ....................... złr. 2-30

Nr. I I ........................ „ 2-50
Nr. III. . . . „ 2-75

„ s a m o ro d n e g o ..................................... v 3-10
„ _ szlach. Nr. I. . „ 3-60

„ Nr. II. . „ 4-20
„ maślacza I. putow igo . „ 4-75
„ maślacza II. putowego . . . . , ,  6
„ maślacza III. pułowego . . . „ 7-50
„ Tokajskiego Ansbruch V. putow. „ 12 
„ Erlauera czerwonego . . . . „ 2-45
„ Erlauera czerwonego starszego . „ 3 '—
„ Mailberger aust. b iał........................... „ 2'00
„ GumpnlIskirchner aust. biał. 1872 „ 3-20
„ Koniaku francuskiego słynnej firmy

Barnet & Fils w Cognac . . . „ 1150 
„ Koniaku starego z r. 1865 Grande

fine C h a m p a g n e ...............................„ 18-—
Zamówienia uskutecznia natyehmiast. (2895-5-10)

W E T Ł A
stołek kąpielowy

do opalania
jest najpraktyczniejszym podarunkiem na gwiazd 
kę. Ł. W e y l ,  posiadacz c. k. przywileju, w 
W i e d n i u ,  I . ,  WallHscligasse Mr. 8.
Także na miesięczne spłaty. — Illustrowany 
cennik darmo. (2894 5-30)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
niywane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko 8. Berger w W iedniu, tira  
hen, Br&unerstrasse lO. [2682-79

Katalogi darmo i opłatnie. _____

Czcionkami Drukarni „Czasu"

K S I Ę G A R N I A
GL Gebethnera i Sp. w Krakowie

przyjmuje

prenumeratę
na w szystkie  c z a s o p i s m a  krajowe 

zagran iczne . ( 2881-2-5)

Dziełko C zes ław a  Czyńskiego.
Język  międzynarodowy dla han d lu , przemysłu 
i komunikacyi (V olapuk) opuścił już prasę w 3 
częściach: Gramatyka (2 wyd.) Ćwiczenia, słow­
niczek w 3 językach. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, lub za przesyłka pocztową u wy­
dawcy w Podgórzu (Galicya). Ćena całego dzieł­
ka  60 cent., z przesyłką 65 cent. — Zamówienia 
zwrotną pocztą. [2733-12-12]

NOWE WYDAWNICTWA KSIĘGARNI

Gebethnera i Wolffa w Warszawie
na składzie głównym w księgarni

G. Gebethnera i Spół. w Krakowie.
dobrzyński H. Dzieje Polski w zarysie, trze 

cie zwiększone wydanie w dwóch tomach. 
Tom I. z przedpłata na II. 4 złr. 80 cnt. 

Bykowski P . J. Glinkowie, stara historya 
starego rodu. 90 cnt.

J. Antoni dr. Szkice i opowiadania, serya V.
3 złr. 40 cnt.

Kraszewski J. I. Król w  Nieświeżu 1784 r., 
obrazek z przeszłości. 1 złr. 20 cnt.

— Meczenrdca na tronie (Marva Leszczyńska,') 
opowiadanie historyczne. 2 tomy. Złr. 2-40.

Lobe A. C . Katechizm m uzyki, z 22 wydania 
niemieckiego przełożył Jan  Kleczeński. — 
90 cnt., w ozd. opr. 1 złr. 20 cnt. 

Kaszyński l"io<r. Lutnia, pierwszy wybór 
kwartetów męskich polskich i obcych kom­
pozytorów, zeszyt I. 1 złr. 20 cnt. 

Kańkowski A. D ziw ak, komedya w pięciu 
aktach 75 cnt.

Rapacki W . Bogusławski i jego scena, wido­
wisko w pięciu aktach. 90 cnt.

Skiba W ołody. Nad poziomy, powieść. — 
1 złr 80 cnt.

Teresa Jadwiga. Z lat minionych, trzy  po­
wieści historyczne dla młodzieży, z 3ma 
rycinami, karton. 1 złr. 50 cnt., w ozdob. 
oprawie 2 złr. 20 cnt. 

Zacharyasiewicz A. Nem ezys, z notatek 
c. k. radcy. 1 złr. 50 cnt.

— Święty Jur, powieść współczesna, 3 tomy. 
3 złr.

Zaleska W. A. Dwie siostry, opowiadanie 
z życia młodych dziewcząt. 2 złr. 20 cnt., 
w ozdob. oprawie 3 złr. [2649-4-5]

WSZECH NAUK LEKARSKICH

Dr. Józef Milerowicz
o s ia d ł  w  S u ch y .

(2904-2 3)

Płótna i bieliznę stołową,
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2782 2-)

K A Z I M I E R Z  N I E S I O Ł O W S K I
w K rakow ie, S u k i e n n i c e  31.

Ceny bardzo niskie.

(Magasin fraiięais
tfu Corsets

Madame

M . WEISS
de faris

NeuerMarkt2au premier
y i l E N

Ceny gorsetów od złr. 10, 12, 14 do~16.
Pasek (ceinture) od złr. 6, 8, 10 do 12. 

W razie listownego zamówienia uprasza się o po ­
danie miary w centymetrach: 1. Objętości piersi 

grzbietu wzięta pod ramieniem; 2. objętości 
kibici; 3. objętości bioder; 4. długości pod ra ­
mieniem, aż do kibici. — Miarę należy wziąć na 
ciele i na sukni. (2728 5-

Dobra rada
z ł o t a  w a r U I  — w  adanitt
tern tkwiącą prawóą jwr»«pgny

szczególnie w wypadkach rołayeh sła­
bości i dlatego to otrzymała księgarnia 
nakładowa Richtera tyU wrdeeznycb 
podziękowań za nadesłaną ilustrowaną
książeczkę „Przyjaciel chory chi* V  ksią­
żeczce tej opisaną jest obszernie pewna 
ilość najlepszych i doświadczonych środ­
ków domowych i zarazem nadrukowane 
są doniesienia szczęśliwie wyleczonych, 
stwierdzające wymownie, ie  bardzo 
często wystarczają pojedyncze środki 
domowe do wyleczenia w krótkim cza­
sie chorób, uważanyeh czasem za nie­
uleczalne. Skoro tylko chory n a  w 
swem rozporządzeniu odpowiedni śro­
dek, natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej słabości; 
nie powinien więc żaden chory zaniedbać 
sprowadzenia sobie za pomocą korespon­
dentki z Richtera księgarni nakładowej 
w Lipsku (Richter’s Yerlags - Anstałt in 
Leipzig) broszurki „ P r z y ja c ie l ch o ­
ry  c h “. Przy pomocy tej ząjmująoćj 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający 

książeczkę nie poniesie ża- m m ? 
dnych kosztów.

[2776-6-J

CZ YS T O Ś C I Ą G A N E
lecznicze 

wino czerwone
(własnego chowu) 

dostarcza w butel. prawdziw. i niefałszowane
Joh. W ranas Weinhaus

w Bernie moraw. Getreidemarkt l. 9. 
Skrzyneczki próbne z 5 butelka­
mi (zawier. l*/8 litra) z opakowaniem 5 
złr. w. a. za zaliczką. To wino czerwone 
ogólnie uznane za najlepsze zastosowane 
je s t przez wszystkich słynnych lęka* 
rzy zawsze z najlepszym skutkiem  
w niedokrewności, cierpieniach żołądka, 
osłabieniu ciała, u przychodzących do 
zdrowia i. t. d. (2879-3-10)

lejnoty Miasta Krakowa. S ' f l H
zawierające 24 widoków w chromolitografiacb, przedstawiających 

n a j w s p a n i a l s z e  i n a j p i ę k n i e j s z e
Z A B Y T K I  I  P A M I Ą T K I  K R A K O W A

podług oryginalnych akwarel 
J U L . K O S SA K A  i  ST . TOIVDOSA ,

z tekstem historycznym o 24 arkuszach prof. Dr. W ł. Łuszczkiewicza, 
oraz przedmową prof. Dr. Mar. Sokołowskiego, wyszło nakładem firmy

K u tr z e b a  i M u r c z y ń sk i w Krakowie.
Znakomite to dzieło, wypracowane przez pierwszorzędne siły artystyczne 

naszego kraju i -wykonane w naiwiększym europejskim zakładzie artystycznym, 
polecamy gorąco Szanownej Publiczności. [2751-9-12]

CENTRALNE BIURO
W Y M A J M I J i M I E S Z K A A

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE,
w Pałacu N r. 7, ulica Wiślna, (1903-1-)

ogłasza do wynajęcia:
2 pokoje, przednokój i kuchnia, na par­
terze, zaraz — ul. Batorego Nr. 16.
Salon frontowy z meblami, na I. piętrze, 
od 1go stycznia 1888 r. — ulica Szewska 
Nr. 21.
Pokój i kuchnia, na II. p iętrze , każdego 
czasu — ulica Batorego Nr. 20.
2 pokoje, przedpokój i kuchnia na I. p ię­
trze i parterze, każdego czasu — ulica K ro­
woderska Nr. 36.
2 pokoje (rontow e, duży salon, przedpo­
kój i kuchnia, na II. piętrze, każdego cza­
su — Rynek główny Nr. 10.
3 lub 4 pokoje, przedpokój i kuchnia, na 
I. piętrze, zaraz — ul. Krowoderska Nr. 40. 
2 pokoje, kuchnia, spiżarnia i wygódka, 
na parterze, — 3 pokoje , z których dwa 
wielkie salony, weranda oszklona, kuchnia 
na parterze z 2 wejściami, — stajnia mu­
rowana, sklepiona, cynkiem k ry ta , na 4 
konie, z wozownią oraz pomieszczeniem 
dla ludzi, od Igo stycznia 1888 r. — ulica 
Lubicz „willa“ Nr. 36.
5—6 pokoi, przedpokój i kuchnia, na I. 
piętrze, zaraz — ul. Senacka Nr. 6.
4 pokoje, przedpokój i kuchnia, na parte- 
trze , o.d Igo  kwietnia 1888 roku — Plac 
W W . Świętych Nr. 6.

6 pokoi, przedpokój i kuchnia, na I. p ię­
trze, zaraz — ulica św. Marka Nr. 9.
5 pokoi, spiżarnia i kuchnia, na I. piętrze, 
każdego czasu, za cene 400 złr. — ulica 
Groble Nr. 7.
Całe I. i II. piętro każdego czasu — ulica 
Krupnicza Nr. 8.
Całe I. piętro t . j .  6 pokoi, nyża, przedpo­
kój , kuchnia i spiżarnia, zaraz — ulica 
Krupnicza Nr. 16.
7 pokoi, 2 przedpokoje, kuchnia kreden­
sowa i zwykła, oraz 2 pokoje od tyłu, ra­
zem lub oddzielnie, na T. i II. piętrze^ — 
4 pokoje frontowe z nyżą , przedpokojem 
i kuchnią, każdego czasu — ulica Krupni­
cza Nr. 13.
Cały domek, składający się z 6 pokoików 
i kuchni, położony ćwierć mili od K rako­
wa, każdego czasu, w Prądniku białym.— 
W iadomość w młynie „Bularnią“ zwanym. 
Sklep z 2 ubikacyami, z wystawą, oraz 2 
pokoje fron tow e, przedpokój i kuchnia, 
na III. piętrzę, każdego czasu — ul. Grodz­
ka Nr. 46. — Wiadomość u zarządcy przy 
ul. Floryańskiej Nr. 3, III. p 
Pół stajni i pół wozowni, każdego czasu — 
ulica św. Jana Nr. 11.

Naleźytość b iurow a: wpis jedn orazo ' 
wy 50 ct. od partyi m ieszkania.

l ' l 4 BUlonen Gulden
1 werden verlo st:

an i 3 9 . D e c e m b e r :  S t a a t s - W o h l t h & t i g f k e t t s -  
Ł o s e  a  U. 2. I la u p t t r e f f e r  II. 6 0 ,0 0 0 .  

a m  2. J a n n e r :  O e ste rr . C r e d i t - Ł o s e .  I la u p t -  
trefF er II. 1 5 0 ,0 0 0 .

I P ro m esse  fl. 5  sammt Stempel, 
a m  2. J ftn n e r :  W i e n e r  C o m m u n a l  - L o s e .  

H a u p t tr e f f e r  II. 2 0 0 ,0 0 0 .
I P rom esse  fl. 3 sammt Stempel.

A lle 3  S tiick  zu sam m en  n u r  fl. 9 '6 0  sa m m t S tem pel.
Verlosungs-Kalender pro 1888 und Ziehungslisten franco und gratis. — Bestellungen 
per Postanweisung und 15 kr. fur Ruckporto erbeten. (2826-1-3)

Bank u. Wechslergeschaft M *  • ! .  € * u t l i  &  C o m p *
W IE N , I., K o h lm a rk t N r. 5 , W IE N .

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla c. U. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ z u r  k r i e g s m e d a i l l e " :  
M o ritz  T i l l e r  <fc Co. e. k. nadworni dostawcy,

w W iedniu, VII., Blariahilferstrasse 33.____________ (2288-11-)

Molla proszki Seidlickle
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka  wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. Kolia.
Trw ały i pewny skutek tych pro­
szków w najunorczywszych cier­
pieniach żołądka i trze- 
wów brzusznych ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicinem zaparciu stol­
ca .  w cierpieniach wątroby, *a 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych • zapewnił od wielu 
la t tym proszkom obszerne wzięcie.O i T R ' Z K Z K M I i : .

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pud elit a 1 złr. w. a.

ka i s ó l  M olla
Jako  wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ań, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich _skaleczę 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt.
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  och ro n n y M olla.

A L E J  TRANOWY M. KROHN Comp.
w Bergen~(w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprą 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (2628 75 )
Ze wszystkich w handlu 'znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

F la szk a  z opisem  u ży c ia  kosztu je  t  z lr . w. a.
Główny skład wysyłek n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tnchlanben
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski aptek., Siedlecki 

aptek., M. Jawornicki kupiec, — w BIAŁY E. Keler aptek., — w BRODACH M. Kulak aptek., 
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt., J . Rohm apt., — w KO 
ŁOMYI E. Stenceł ap t., — we LW OW IE J. Beiser ap t., S. Rucker ap t., — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., — 
w OŚWIĘCIMIE J . Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD 
GÓRZU J . Skakalski aptek ., — w RZESZOWIE J . Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SAM 
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill ap t., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., _  w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Muldner i Spółka, 
H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J . W roński 
a p t , — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz.

Zmiana lokalu.

Salon Mód
oraz

Pracownia konfekcyj damskich
i (2875-3 10)

gotowych ubrań dziecinnych

Heleny Telesznickiej
p r z e n ie s io n y m  z o s t a ł

z dniem 15 grudnia b. r. z domu przy 
ul. Grodzkiej Nr. 26 — d o  d om u  

p rzy  u l. św . J a n a  Ł . 4 .
Poleca WW. Paniom na „Gwiazdkę" świeże 
Kapelusze — oraz gotowe S t m i E M A l  

i  P J Ł A S Z C Z Y K I  dziecinne.

Starając się zadość uczynić wymaganiom 
Szanow. Publiczności w dostarczeniu wina 
lekkiego, dobrego i taniego, odstawiłem 
w piwnicach moich w Węgrzech znaczniej­
szą partyę korzystnie nabytego wina.

Mój magazyn sprzedaje więc od dnia 
dzisiejszego

stołowe wino węgierskie
w  lit r o w y c h  b u t e lk a c h  

po 5 5  c e n tó w  
w łą c z n ie  z bu le lk a .

Wino to kwalifikuje się do codziennego 
użytku, niemniej jako napój najodpowied­
niejszy na karnawał. (2867-5-6)

MAGAZYN W IN  I  HERBAT
J u l i u s z a  K r o s s e ^ o

w Krakowie, R yn ek , Pałac Spiski.

M a  g w i a z d k ę
wielki wybór bielizny dziecin., fartuszków , 
sukienek włóczkowych, chusteczek i. t. p . ; 

KILIMKI, HAFTY 
I  INNE WYROBY LUDOWE

poleca ( 2 8 2  3-4)
pierwszy krakowski skład płócien krajów. 
M. K n l c z y k o w s k i e j

w Krakowie, ul. Sławkowska, hotA saski.

‘łowny skład trumienG ł
metalowych z c. k. uprz. fabryki L. Wolfa 
W Wiedniu, oraz dębowych i miękkich 
wyrobu krajowego. Najpiąkniejsze KARA. 

W A I T S ',  powozy i zaprzęgi własne. Wybór 
wieńców, wstęg, oraz wszystkich przybo- 
rów pogrzebowych. — Natrętników, faktorów 
zakład „COACOBBIA44 nie utrzymuje, dlatego 
urządza pogrzeby tanio. — Zamówienia przyjmuje 
jedynie we własnej realności w Krakowie jirzy ulicy 
Zwierzynieckiej pod Nr. S3. [2757-4-10]

J .  K .  P Ę K A L S K I .

Rutynowana gospodyni
do większego gospodarstwa lub zarządu domem, 
ooszukuje posady; może się wykazać chlubnemi 
świadectwami poważnych osób. Łaskawe zgło­
szenia (w kopertach) pod lit. A. SI. C. poste 
restante Brzozów. (2893-3 3)

D O  S P R Z E D A N IA
piękny m ajątek w horodeńskim powiecie, 
zawierający 301 morgów najwyborniejszego 
czarnoziemu i 70 morgów pięknego lasu. 
Czystego dochodu je s t 3500 złr. Ostatnia 
cena 52.000 złr.; gotówki potrzeba 20,000 
złr. Budynki dobre. Szczegółów udzieli 
A. Teodorowicz, Lwów. ul. Kopernika 26.

(2903-3-61________________

Dr. Michał Kaufmann
(powróciwszy z Marienbadu leczy jak w latach 
zeszłych: choroby stawów, mięśni i nerwów 
(nerwobóle, kurcze, porażenia), jakoteż atonią k i ­
szek i otyłość zapomocą mięsienia (M anage), 
według metody Mezgera w  Amsterdamie.

Mieszka przy ul. G r o d z k i e j  pod L. 32, w do­
mu W go Kaczmarskiego i przyjmuje od godziny 
2ej do 4ęj po południu. (2335-32-40)

I f  n  l*n n  I# 9  Praw dziwa biukselska w bar •
l \U I  UlllVCt dzo pięknym deseniu, czysta
i dobrze zachowana, 33 cm. szeroka, dłu­
gości 8 metrów, w dwóch kawałkach, jest 
do sprzedania. Zobaczyć ją  i o warunkach 
dowiedzieć się można w magazynie p. 
Wilhelma Fenza w Krakowie, 
Rynek pod L. 9. (2874-2-2)

Oedenburg. wina węgierskie
na składzie u A n to n ie g o  S c h u lz a

p rzy  ulicy Krupniczej pod N r. 17, 
poleca Szanownej Publiczności 

białe wina w butelkach po 41, 60, 70 c., złr. 1 ,1  20, 
czerwone wina w butelkach po 51, 60 c. i po 1 złr.

Na beczki znacznie taniej. — Skrzynki i opa­
kowanie liczy się po cenie kosztów. (2845 8-10)

J . AHD112ŁA  
n o w o  w y n a l e z i o n y proszek zamorski

zabija plnshwy, pchły, karakony, m ole, mrówhl, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady nie 
mai z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów niepozostaje ant śladu. 

Prawdziwy i tani do nabycia 
w h a n d l u  m a t e r y a ł ó w  a pt ecznych

J. Andiela w Pradze
13 „zum schwarzen H und“ Hussgasse 13 (13 Domini- 

kanergasse 13, 11 Kettengasse 11).
W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński, K. W i­
szniewski, W. Redyk, E. Stockmar, A. Radler apt., A. Hawełka 

kup ,  J. Nerstheiner skład książek ; we Lwowie Z. Rucker apt., P. G u ilho fr, A. Hubner, J. 
H anke; w Chodorowle St. Dyszkiewicz ap t.; w Frysztaku J . Zaniewski ap t.; w K o­
łom yi E. Stenceł ap t.; w Kutach i Kołom yi Aleks. Zagajewski ap t.; w Krośnie 
Jan  Lazarowicz, handel korzeni, delikat. i w in; w Sokalu E. W ysoczański aptek.

Składy są na prowincyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1238-12-121

SZPRYCOWANIE MATICO
P P .  G P .IM A U T jT  i  K.o, A p te k a r z y  w P a ry ż u .

P rzy rząd zo n e  w yłączn ie  z liści p e ru w iań sk ie j ro ś lin y  Matico, 
szp rycow an ie  to  zasłużyło  sobie w przeciągu la t ki l ku na powszechne 
w zięcie. Leczy w b a rd zo  k r ót k i m czasie n a ju p o rczy w sze  rzeżączki. 

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

W  Krakowie w aptekach pp. Trauezyńskiego, Redyka i W iszniewskiego. [2706-3-]

a

Dotychczas niezrównany.
W .  Y l i l h E K A  ™

c. k. w yt. u p rz . p r a u  d z iw y  o czy szc zo n y

TRAM z VJ|?R0BT
HIĘTUSÓW

Wilhelma Nlaagera w Wiedniu.
Ba lany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw ego  tra­

wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako  naj­
czystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro­
dek przeciw cierp ien iom  piersi i p łu c , zołzom , lisza jom , wrzodom , 

wyrzutom skórnym, gruczołom , osłab ien iom  i t  d. — Flaszka po I z łr . W składzie 
fabrycznym w W iedniu, III., Heumarkt Nr. 3 , tudzież

we w szystkich aptekach  i sk ład ach  towarów aptecznych  “^ 1
austr. węg=er. państwa prawdziwy do nabyoia. 

yy K r a k o w i e  m aja na składzie pp. F. Gralewski ap tek ., W iktor Redyk apt., 
Konstanty W iszniew ski aptek  , H M arkiewicz ap tek ., Jan Janiga kupiec, Stanisław  
Feintuch kupiec. (2318 8-18)

C. k. G eneralna  D yrekc ja  aus tr .  kolei państwowych. 
W I C I A f i  WtB O Z K I i A D I I  J A 5 B B  V

ważnego od 15 października 1887 r.
Odjazd z Hrakowa-Podgórza

6-12 rano z K rakow a, 8-28 rano z Podgórza 
do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego 
Sącza,

4'34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skaw iny, Suchy, Nowego Są­

cza.
Odjazd z Tarnowa

5-15 rano do Zagórza, Orłowa , Żywca,
2'58 popołudniu do Zagórza, Żywca.

Przyjazd do Krakowa-Podgórza
9T2 przedpołudniem z Nowego S ącza , Suchy

10-48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima,
6-05 wieczór w Podgórzu, 7-35 wieczór w Kra­

kowie z Nowego Sącza, Suchy, Żywca,
7-03 wieczór w Podgórzu 7-35 w Krakowie z 0- 

święcima. (2570-115 )
Przyjazd do Tarnowa

11-10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza,
10-33 wieczór z Żywca, Orłowa, Zagórza.

P lakat rozkładu jazdy  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k . austr. kolei państwowych 
_________________________ po cenie 6 cent._________________ ___________________

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.



DODATEK do K ra 292.
C M  t  Czwartku 22 Grudnia 188?.

NA GWIAZDKĘ
wybór książek ozdobnie oprawnyck, 
obrazków, statuetek, dewocyonaliów,

poleca (2915-2-4)
po najtańszej cenie

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra W ładysł. Miłkowskiego w  Krakowie.

NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 
I WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZN 

ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowi e

wyszły
S iero sła w sk i J ózef. „Zbiór Kolęd", 

ułożony do śpiewu lub na sam fortepian, 
zawiera: 1) Mędrcy świata monarchowie.
2) Lulajże Jezuniu. 3) A  wczora z wieczora. 
4) Zagrzmiała, runęła. 5) Wśród nocnej ciszy 
6) Niepojęte dary. 7) Przybieżeli do Betleem 
8) Radujcie się bracia mili. 9) Cztery lata za­
wsze pasał. 10) W  żłobie leży. 11) Anioł pa­
sterzom mówił. 12) Gdy się Chrystus rodzi. 
13) Pasterze bieżeli. 14) Bóg się rodzi. 15) 
Cztery lata zawszem pasał. 16) Pasterze po 
spieszają. 17) Christus natus est.. 18) Dnia je ­
dnego o północy. 19) Pan z nieba i z łona. 
20) Ach ubogi żłobie. 21) Hej w dzień naro­
dzenia. 22) Jakaż to  gwiazda. 231 Dzisiaj w 
Betleem. 24) Pójdźmy wszyscy do stajenki. 
25) W itajże witaj, ach narodzony. 26 Naro­
dził się w stajni. 27) Słyszy z nieba muzykę. 
28) Pasterze mili coście widzieli. 29) Bóg się 
z Panny narodził.
Cena złr. 1'20, z przesyłką złr. 1*35 

O strow sk i Jan . „Tajemnice11 walce 1 zł. 
W roń sk i A dam . „Z Wystawy krakow­

skiej “ walce złr. 1.
„ „ „Hucułeczka", polka,

40 cent.
u „  „Grajże grajku graj

mazury 60 cent.
„  „ „W  Parku krakow

skim“ mazury 60 ct. 
Z ero w n ick i JE. „Sny 'młodości" walce,

W iedeń — „Hotel Mótropole".
Ringstrasse, Franx-Josefa-Qual. ’ •

W i e l k i  p f c t w * z o f z ę d n y  Isoiel .  ^
300 pokoi i  salonów (od 1 złr . wzwyż) winda o sob ow a , czytelnia z dziennikami g g *
(także nCzas“). W spaniałe podwórze oszk lone. Kąpiele Dunajowę i biuro telegr. w  hotelu. S tac ją
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach k o le jo w y c lep risp n  dvr<fktor 
zn iżon e oeny. (2805-92 92) L. S P E I8E R , dyrektor. *

1 złr. (2773-5-5)

I S I
Świętych
w największym wyborze 

i najtaniej,
ja k  również

W SZELK IE IN N E
artykuły dewocyjne

poleca

Andrzej Schultz
w  K rakow ie,

Rynek L. 32.

Zamiejscowe zlecenia natych­
miast załatwia. (2906-2-20)

l .  18027. W e z w a n i e .  (2899 3 ' 6)
W  depozycie c. k  Sądu krajowego w Kra 

kowie złożone sf) fundusze na rzecz Jana Han 
teg-o Szymańskiego nieznanego miejsca p - 
bytu. Niniejszem wzywam Jana Kantego 
Szymańskiego ewentualnie jego nieznanych 
spadkobierców, aby się albo do mojej kancelaryi 
przy ulicy Mikołajskiej L. 2 w Krakowie, albo 
do c. k. Sądu krajowego w Krakowie zgłosili 
i prawa swoje wykazali — w razie przeciwnym 
bowiem wspomnione fundusze jako bezdziedziczne 
W ysokiemu Skarbowi przyznane zostaną. 

Kraków dnia 14 grudnia 1887 roku.
D r. F e rd y n a n d  W ilkosz , adwokat, 

sądów, ustanowiony kurator J. K. Szymańskiego.

Płótna krajowe
surowe i apretowane,

bieliznę dam ską i dziecinną krakowskiego wy 
n  bu, fartu sukienki do chrztu, czapeczki, 

kafta ..^i,"halki i. t. d. — poleca
pierwszy krakowski skład płócien krajów.
]?V. f i n l c z y k o w i k i e j

w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski. 
(Bielizna stołowa — ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne)! (2523-14-104)

KRÓLEWSKA WĘGIERSKA
KRAJOWA CENTRALNA WZOROWA 

PIWNICA WIN
pod dozorem i kontrolą wys. królewskiego 

węgierskiego rządu.
M. BRZOSTOW SKI w KRAKOW IE 

poleca Szanow. Publiczności bogato zaopa 
trzone swe s k ł a d y  wi n  królewskich wę 
gierskich od 35 ct. za butelkę, win szam­
pańskich francuskich jakoteż węgierskich, 
win hiszpańskich na arroby i butelki, oraz 
najlepszych k o n i a k ó w  francuskich i wę­
gierskich. r (2849 5-5)

Sik-tad przy ul. Jagiellońskiej 5.

I m p o t e n c y ę ,
osłabienie męskie,

w szelkie następstwa grzechów młodooianyoh 
i powstałe przez to  osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, j a k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D ™  H a p t m a n n a
s p e c j a l i s t y  wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak ­
ie  listow nie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum m ierne. (2815-208-)

c. k . a u str . i  k ró l. r u m u ń s k ie g o  n a d w o r n e g o  d o s ta w c y  
śr o d k ó w  w e te r y n a r y jn y c h .

I

L. 1325.
(2872-3-3)

f  K W I Z D T  V
weterynarskie.

Odznaczony medalami w Londynie, P ary żu , W iedniu, Monachium 
i H am burgu — dyplomem honorowym krajowej wystawy gospod.- 
rolniczej w Czerniowcach 1886 r. —  dyplomem pierwszej wystawy 
nagrodowej psów w W iedniu 1885— 1886 r. -  szczególnem uzna­
niem V I. sekcyi (dla chowu koni) c. k. Tow arzystw a gospodarczo- 
rolniczego w W iedniu 1879 i 1885 r. — uznaniem międzynarodo­
wego klubu dżokejskiego w Baden-Baden, austr. k lubu dżokejskiego

w Wiedniu, wegier. klubu dżokejskiego w Budapeszcie.
■■ (1764-5-5)

K w izd y  c. k . k on c. p roszek  k orn eu k n rgsk t d la  
b y d ła , d la  k on i, b y d ła  ro g a te g o  1 o w iec ; w ypróbo­
wany jako  p ro szek  od żyw ia jący  b y d ło  przy regularnem 
podawaniu na mocy długoletniego doświadczenia W ̂ brakli ape™ 
tytu , w  k rw aw ym  udoju, n a  p op raw ien ie  m lek a  
i t P. K w izd y  c. k . uprz. p ły n  przyw ro!czy  d la
k on i. Do wzmocnienia p r z e d  większemi trudam i i następnego po­
krzepienia sił po przebyciu tych trudów, zw ichnieniach, sztywności 
ściegien, sztywności mięśni itp. 1 flaszka 1 złr. 40 ct. —  K W lZ U y  
w od a  na oczy i  flaszka 80 c, —  K w izd y  o stre  w c ie ­
ra n ie  słoik 3 złr. w. a. —  K-Wizdy p roszek  na k opyta  
i s tr z a łk ę  kopytow ą. F laszk a  70 ct. — K w izd y  
m a pożyw na d la  k on i i  b y d ła  ro g a teg o  do szybkie] 
pomocy dla zbiedzonych zw ierząt, dla podniesienia  ̂tuszy. W ielka 
skrz) nka 6 złr., m ała 3 złr., paczka 30 ct. —  M w izdy o le je k  
p rzec iw  liszajom  i parchom  u psńw. l  flaszka i  złr. 
50 ct —  K w izd y  p ig u łk i p rzec iw  rob ak om  u kom ,
1 puszka blasz. złr. 1 '60, pakiet 60 c.— K w izdy p ig u łk i p rze- 
c iw  b ieg u n ce  koni i bydła rogatego, 1 puszka blasz. zaw ierająca 
15 pigułek 1 złr. 60 c., 1 pudełko zaw ierające 5 pigułek 60 c. — 
K w izd y  SMlisic. P igu łk i rozw alniające dla koni, jedna puszka 
blaszana 2 złr. —  K w izd y  tyn k tu ra  dla koni 1 flaszka 1 złr. 
50 c*t. -  K w izd y  p ig u łk i d la  psów . pudełko l  z ł r .—  
K w izd y  p roszek  d la  św iń , do p o d n ies ien ia  tu  - 
CZenia i szybkiej pomocy dla zbiedzonych świń. W ielka paczka 
l  złr. 26 C., mała 63 c. — K w izd y  p ro szek  le c z ą c y  d la  
drobin, i  paczka 50 c n t .—  K w iz d f le k a r s tw o  p rze ­
c iw  b ieg u n ce  u o w iec , paczka 70 centów. — K w izd y  
C. k. uprz. p roszek  o d w a n ia jący  przeciw zapowietrzeniu 
w stajniach, k loakach , zarazem k it do spajania soli nawozowe], 
paczka V2 kilo 15 ct., skrzynia 10 kilo 2 złr. 40 ct. K w izd y  
m aść na g r u c z o ły  i w ym iona. Słoik l  z łr.— K w izd y  
k it  na k opyta  (sztuczne kopyto rogow e)^ laska  80 cent. —  
K w iz d y  W a ze lin a  n i  k op yta  k o ń s k ie , na kruche 
i pękające kop )ta  1 puszka złr. 1 c. 2 5 .—  K w izd y  p ro szek  
s trz a łk o w y . F laszk a  70 c. — K w izd y  m asc n a  p arch  
k o ń sk i przeciw chorobom koni i bydła. Słoik 1 złr. K w izd y  
balsam  na rany koni i bydła. F laszk a  złr. 1-25 —  K w izd y  
m yd ło  do m ycia  przeciw chorobom skórnym zwierząt domo­
wych, i  puszka 80 Ct. i  złr. 160 .  —  K w iz d y  że la ty n o w e  
k a p su łk i na ro b a k i u psów, pudełko l  złr. — K w izd y  
śm ierć szczurom  (środek w ygubiający szczury oraz myszy)

sztuka 50 cnt.
Prawdziwy do nabycia w K rakow ie  

hurtow nie 1 częściow o i i  aptefcarzy : pp. H. Markiewicza, E. Ka- 
dlera, Wikt. Redyka/ Ad. Siedleckiego, E. Sobieraj skiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtow nie w handlach materyaFów aptecznych: pp. M. Jawor­

nickiego, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabycia we Lwow ie  

hurtow nie 1 częściow o u ap tek arzy : panów Piotra Mikolascna, 
J. Beisera, H. Blumenfelda. K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepmskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtow nie w handlach m ateryałów  aptecznych: pp. r .  Han e,

A. Htibner i J. Sp&th.
Dalej częśeiow o w aptekach 1 hurtow nie w handlach inate- 
ry a ló w  aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanacb, Buczaczn, Bur­
sztynie, Czortkowie. Dębicy, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Ł ipatynie. Mielcu, Mi- 
kulińcacb, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Koz- 
dole, Riżniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ubnowie, Ulanowie, War* ziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zalesz zykacb, Zbaraża, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C elem  zap ob ieżen ia  o m y łe k  prosim y Szan ow n ą  
P u b liczn o ść  przy zak u p n ie  za żą d a ć  za w sze  w j - 
robńw  K w izd y  l  zw r a ca ć  u w a g ę  na pow yższy

zn a k  ochronny.
C entralny s k ła d  ro z sy łk o w y  w  a p tece  

ob w od ow ej w  K orn eu b uagu
Franciszka dana Kwizdy

O U 0S Z E B 1E
TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.

Listy do Przyjaciółki 
p r z t z  B a r o n o w ą  X .  Y .  Z .

tom II., 8o, 837 str. — Cena 8 złr.
f  TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni- 
’ ktrstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List V111.

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

Do nabycia w e w szystk ich  księgarniach.
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
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w ychodzi w W arszaw ie, raz na tydzień z bezpłatnym  
dw utygodniow ym  dodatkiem  nut,

jest organem literatury i sztuki w najrozleglejszym zakresic Zamieszeza powieści, 
noezve dramata, komedye, monologi, sylwetki pisarzy i artystów (teatr, muzyka, 
sztuki plastyczne), rozprawy naukowo estetyczne, wskazówki, informacye, jak najsze- 
S S p r S w S n ą  kronikę sprawozdań i wiadomości. Echo podaje najwcześniej rela- 
cye ze sztuk, wystawionych na całym obszarze kontynentu i Ameryki, kompozycyj

muzycznych oraz książek i broszur.
Echo jest więc czasopismem, zadawalniającem potrzeby literackie każdego

* j - t  U d  nutow y. I * .  dajo c„
2 - 3  arkuszy nut najświeższych i najbardziej poszukiwanych, Poezynając 
żnych utworów koncertowych i salonowych, a kończąc na śpiewie i [  j
sobem rocznik nutowy Echa jest zbiorem nowych, 0^ 1̂ ^ . ^ ^ ^ ® “  
uzdolnienia i upodobania utworów muzycznych 1 zawiera do 80 arkuszy mit. Licząc 
arkusz po 20 ct., to jest zwykłą katalogową cenę, wartość jego wynosi 16 złr., gdy
tymczasem prenumerata Echa jest znacznie niższą.

W obu częściach Echa: literackiej 1 muzycznej, spółpracują na^ierwsze siły
polskie i zagraniczne; niema na całym obszarze ziem polskie za i . |
sie literatury nadobnej pisarza, któryby me uświetnił swem piórem szpalt Echa 
Z powieści, poezyi i utworów dramatycznych na rok 1888 zapowiedzieli pra^e swe
w Echu następujący pisarze: Adam Asnyk, Deotyma, Eliza Orz ’
Marenne, Marya Konopnicka, Hajota, Jul Morosz, Teodor JeB ke-^oiM ki, Ado t 
Dygasiński, Wiktor Gomulicki, Kazimierz Zaiewski Maryan Gawalewicz Józef BI 
ziński, Zygmunt Sarnecki, St. M. Rzętkowski, Michał Wołowski, Aureli Urbański,
Zygmunt Przybylski, i wielu innych . , .

W części n utow ej: Oprócz korespondentów zagranieznycF których utwory po­
siadamy w tece naszej, a których umieszczanie stosuje się najściślej do potrzeb aity_
stycznych i pedagogicznych, przyrzekli prace swc dla Echa sP ^ ni£  Rossman 
następujący kompozytorowie polscy: G. Fnemann, J  Gall, Wł. Górski, H  Grossman, 
M. Hertz, K. Hoffman, J. Hoffman, M. Horbowski, J. Kowalski, J. Kleczynski, Ign. 
Krzyżanowski, P. Maszyński, Wł. Mierzwiński, A. Miinchheimer, S t Nmwiadomski, 
Z. Noskowski, Eug. Pankiewicz, J. Rebiczek, M. Sokołowski, P. Romaszko, A. Za-

rZyCkVadToelzęśTtaSeczna dodatków i wydawnictw muzycznych prowadzoną będzie
nadal z równem co i dotąd baczeniem na świeżość utworów przez Leopolda LewandOW

2 .

Niezależnie od wymienionych korzyści umysłowych i artystycznych, po za usi­
łowaniem uczynienia z Echa pisma z charakterem pouczająco-informacyjnyra,  ̂ z , I 
cącym smak czytelnika i służącym wiernie ideałom piękna, pragniemy usilnie „aby
nasi stali prenumeratorzy osiągnęli zeń k o r z y ś ć  trwałą, przekraczającą znaczenie dora­
źne pisma peryodycznego. W tym celu od lat kilku dajemy w formie bezpłatnego pre­
mium dzieła bądź literackie, bądź nutowe, które przedstawiając same przez się wielką 
wartość, stanowić mogą przez długie lata ozdobę bibliotek 1 kole cyj muzyczny .

W usiłowaniach tych nie ustajemy, i dawszy już w latach zeszłych dzieła Fi. 
Chopina, symfonie i sonaty Beethovena, oraz jubileuszowe wydanie dzieł Kraszew­
skiego, dziś możemy z kolei donieść o przeznaczeniu na rok 1888 następujących 
dzieł, stanowiących  ̂ ’ ipremia bezpłatne.

Opłacajacy Echo za cały 1888 rok z góry, bezpośrednio w  Redakcyi, dokąd też 
i posyłki pieniężne adresować należy, ma prawo do wyboru jednego z poniższych dzieł. |

1) Wybór kompozycyj fortepianowych Roberta Schumana
w lOciu tomach.

Wielki format in 4to, papier welinowy, sztych wyraźny i duży. Dzieło to, w trzy 
wielkie księgi ujęte, zawiera najlepsze z pomiędzy utworów kompozytora opraco­
wanych i ułożonych według wskazówek najcelniejszych_ profesorów. Dzieło poprze- 
dzonem jest obszernym wstępem w języku polskim, pióra Jana Kleczynskiego. _ 
Kosztowne to dzieło dajemy rocznym prenumeratorom bezpłatnie, za zwrotem jedynie 
cła nutowego w państwie rosyjskiem obowiązującego, a wynoszącego 1 złr. (2 m am ).

2 )  10 tomów wyborowych powieści J. I. Kraszewskiego, 
skombinowanych z kilku najcelniejszych wydań.

3) Album tańców najnowszych, wybranych przez Leopolda!
Lewandowskiego,

ozdobione pięfenym dziew iecio-kolorow ym  rysunkiem  F ran­
ciszk a  K ostrzew sk ieso . a składające się z 12 utworow najbardziej poszu­

kiwanych, a granych w teatrach, oraz na balach publicznych 1 prywatnych.

Dnia 2 8  g r u d n i a  1 8 8 ^  r *
I odbędzie się w c. k. Zarządzie zdro­
jowym w K ry n icy  o fer to w a  
(rozpraw a celem dostarczenia fla­
szek do napełniania mineralnych wód. 

(krynickich, na okres trzechletni 1888, 
11889 i 1890.

Ważniejsze warunki dostawy 
i rozprawy ofertowej s ą :
Corocznie potrzebna ilość wynosi 
około 60,000 flaszek, te mają być 
barwy ciemno - zielonej, szkło po­
winno być zupełnie czyste, gład­
kie, bez baniek, otwór szyjki ma 
być jednostajnie równo w ten spo­
sób okrągły, by począwszy od naj­
wyższej części zwężał się nieco 
stożkowato ku dolnej części, zaś 
płaskie nieco wklęsłe dno flaszki 
ma zawierać napis „Krynica".

Każda flaszka zawierać ma prze­
strzeni około 60 elt., wagi około 40 
dekagramów, zaś wysokość każdej 
flaszki wynosić ma 26 cm., obwód 
środkowy 23 cm., średnica otworu 
szyjki we flaszce 14 m/m., grubość 
pierścienia na szyjce 3 m/m, wresz­
cie szerokość tegoż 10 m/m. 
Flaszek dostarczać ma przedsię­
biorca loco Krynica przy głównym 
zdroju, w terminie do 15 marca 
każdego roku, zapłatę zaś otrzyma 
w ( 7 ,0) ośmiu-dziesiątych częściach 
po każdorazowej dostawie zamówio­
nej ilości, resztę zaś w (*/,„) dwóch- 
dziesiątych częściach po obrachun­
ku z końcem października każdego 
roku.
Wszelkie jakiekolwiek bądź potłu­
czenie szkła w przewozie, tudzież 
przy oddawaniu, napełnianiu, opa­
kowaniu aż do chwili rozesłania 
pak,  ponosi wyłącznie przedsię­
biorca.
Każda oferta ma zawierać:
a) wadyum 200 złr. w gotówce 

lub efektach;
jedne lub więcej flaszek, posłu­
żyć mających jako wzór dla do­
stawy, na każdej z tych flaszek 
ma być przyklejony własnorę­
czny podpis i pieczęć oferenta; 
żądaną cenę od każdej flaszki 
liczbami i literam i, wreszcie: 
wyraźne oświadczenie, iż ofe­
rentowi warunki dostawy dokła­
dnie są znane, i że się tymże 
bezwarunkowo poddaje.

Oferty muszą być własnoręcznie 
pisane i podpisane, należycie opie­
czętowane i mają być najdalej do 
28 grudnia 1887 r., do godz. 10 
zrana pod adresem: „C. k. Zarząd 
zdrojowy w Krynicy" wniesione. 
Wybór pomiędzy oferentami za­
strzega sobie* skarb bez względu 
na wysokość ceny.
Resztę warunków dostawy i roz­
prawy ofertowej można przejrzeć 
w ces. król. Zarządzie zdrojowym 
w Krynicy.

C. fc. Z a r z ą d  z d r o jo w y .
Krynica, d. 4 grudnia 1887 r.

3.

4.

*>)

c)

d)

6 .

Sokołowski.

Przy nadsyłaniu prenumeraty, raczą abo 
nenci wyraźnie wymienić dzieła, które na 
premium dla siebie wybierają.

PP. abonenci miejscowi mogą je odbie­
rać przy wnoszeniu przedpłaty.

Zamiejscowi zaś, dla uniknienia kosztów 
przesyłki, zechcą podać adres w Warszawie, 
pod którym wybrane premium odesłać nale­
ży. Chcący je mieć odesłane pocztą, raczą

dołączyć na koszta przesyłki i opakowania: 
l j  Kompozycyi Schumana złr. l -60 (m. 

3-20). 2) Dzieł Kraszewskiego złr. 1 60 
(m. 3-20). 3) Album tańców złr. 1. (m 2).

Warunki prenumeraty „Echa" pozostają 
niezmienione i wynoszą: 
w Krakowie i Lwowie rocznie złr. 12 — 
na prowincyi Galicyi rocznie . złr. 15 20 
w Niemczech rocznie................marek 20

Adres R edakcyi Echa: Senatorska 26  w W arszawie.
Chcący zatem mieć odesłane do domu premia, zechcą nadesłać wraz z prenumeratą

roczną:
w  K rakow ie  nap 'ow m -_  w  N iem -
i  we Lw owie cy i G a licy i czech

Echo na oaly rok a premi, Schumana (z do p l.l u h ) alr. 14-60 złr. 17 80 mrk. 25 20
10 t. dzieł Kraszewskiego „ 13 60 „ 16 80 „ i s  4U
Album tańców . . . . „ 1 3 ' -  „ 16 20 „ 22'—

a i t i r h  e i m a t i c o i
i cUlrnrsr. Franciszka Hellera, em erytowanego I. selcundaryusza  

w iedeńskiego c. k. ogólnego szpita la . . . .  . .
To wewnetrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięsm n atyc hm iast ,  da- 

wnieiszY rlum atyzm  mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w ńrzemągu kilku dni. ‘ Jestto  najpewniejsze i najszybciej działające lekarstwo na te cho- 
robv Ból i nabrzmienie stawów ustają już w przeciągu 24 godzin. T 1

Główny skład w Wiednia w aptece „aam M«ni| yon IJngarn I., Tleischmarkt 1.
W Krakowie w aptece Honst. Wiszniewskiego.

Cena flaszki 1 złr., — pocztą SO ct. więcej aa opakowanie.
Tylko prawdziive, jeżeli tym własnoręcznym 
■podpisem zaopatrzone-. W W* “

H eller  ordynuje w W iedniu ,  I., Kohlmarkt N r. 5. [2620^ 4 0 Ę

Nfajlepszym irodkiem przeciw od- 
gniotkom i wszelkiej zgrubia łej sk ó rze  jes t 
aptekarza M eissnera (centralny skład rozsyłkowy 
w Fiinfkirchen) słynny i uznany

plaster na odgniotki i brodawki,
za którego pomocą w 3 dniach usuwa się wszelki 
odgniotek bez bólu z korzeniem, brodawki w 2 
dniach, gruba skóra z podeszwy przez noc. W y­
rabiany według lekar. przepisu, nie zawiera ża­
dnych szkodliwych części. 20,000 uznań od stycz. 
do paźdż. 1887 r. Prawdziwe do nabycia prawie 
we wszystk. aptek, i skład apt. pudeł. 60 i 40 c., 
z przesyłką poczt, opłat. 75 i 55 c. 12896 3-20) 
Ap. M eissner’s  Centr. V ersend. Depot, Fiinfkirchen.

P a te n t  [268185-]
li. Strakoscli & J. Boliner.

M aszyny do p ra n iaii  m a g le  do b ie liz n y
poleca 

Aleks. Herzog:, 
w W i e d n i u ,  Graben, 

Braunerstrasse 6.
Katalogi darmo i opłatnie. &
W Y B O R U E

siedmiogrodzkie wina 
wyskokowe

w najlepszym gatunku , słodkie i ogniste, 
ja k  tokajskie, bardzo smaczne wina na we 
ty ,  rozsyłam w butelkach koszykowych 
zawierających 3 litry  za zaliczką 3 złr. 
60 c. opłatnie do każdej stacyi pocztowej.

Również rozsyłam stare wyhorne wina 
stołowe po 25 c. za litr, w gustownych bu­
telkach koszykowych lub baryłkach zawie­
rających 25 do 50 litrów. P rzy  zakupnie 
większej ilości tańsze ceny. (2531-20-20) 

F. J. mSlELBACHER, 
Torda, Siebenbiirgen, Ungarn.
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K SIĘ G A R N I

Gebethnera i Wolffa.
Myszy króla Popiela, opowiadanie I 

przedhistoryczne przez autora „ Króla 
Kraka", z 6 rycinami, karton złr. 1-45, 
w ozdob. opr. zlr. ,<2-20.

Dwie siostry, opówiadanie z życia 
młodych dziewcząt, napisała M. J. Za­
leska, złr. 2-20, w ozdob. opr. złr. 3'—

Wyprawa po skarby nkryti 
wśród puszczy, przygody podróżników 
w Australii, przekład z francuskiego I 
M. J. Zaleskiej, z 5 rycinami, złr. 1'45, 
w ozdob. opr. złr. 2-20.

h  l a t  m in i o n y c h ,  trzy powieści hi­
storyczne dla młodzieży, przez Teresę\ 
Jadwigę, karton, złr. 1-45, w ozdobnej 
oprawie złr. 2-20.

Przyjaciele dzieci w obrazkach, 16 j 
tablic kolor., z tekstem J. Chęcińskiego I 
złr. 1-45. (2880 2-5; j

Skład główny w księgarni

U. Gebethnera i Sp. v Krakowie.)
Powyższa księgarnia poleca

wielki wybór książek dla młodzieży I
stosownych na podarki gwiazdkowe. [

Ogłoszenie konkursu.

WIŁHEŁU FEfiK
w  K rakow ie, R y n e k  L . 9, (2873-4 4)

u r z ą d z i ł  w s w o i c h  m a g a z y n a c h

B f l T  WYSTAWĘ PREZENTÓW NA GWIAZDKĘ
galanteryi, drobiazgów, niespodzianek i z a b a w e k  od I cnt. zwyź.

i bardzo łaskawym względom Szanownej Publiczności się poleca.

IBHEEBHHBaBEHBBEEEEEE

Handel pod Okrętem

Zwierzchność gminna miasta Zatora 
ogłasza konkurs na posadę sekretarza) 
a zarazem kasyera przy tutejszym u- 
rzędzie miejskim, z płacę, rocznę 500 
złr. w. a., która po roku zadawalnia-1 jj 
jęcej służby na 600 złr. w. a. pod­
wyższona zostanie.

Przy objęciu posady należy złożyć 
kaucyę służbową w wysokości płacy 
rocznej.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść swe podania zaopatrzone w do­
ku me nta kwalifikacyjne, do urzędu 
miejskiego w Zatorze , najpóźniej do 
d n i a , i 5 stycznia 1888 r. [2868-3-3]

Zator, dnia 12 grudnia 1887 r.

Skład 

p o r t e r u  

i piwa 

z browaru 

Arcyks. 

Albrechta 

w Żywcu.

POD FIRMĄ

W. Mikuszewski i A. Zygadłowicz
w Krakowie, M ały Rynek,

poleca swój obficie zaopatrzony Skład, towarów ko­
rzennych, Herbat, Win w ęgierskich, austryackich, 
francuskich, reńskich, hiszpańskich i w łoskich, Koniak 
francuski, Rumy i araki, Wódki i likiery krajowe 
i zagraniczne, Porter angielski, Ryby w puszkach w oli­
wie, marynowane i wędzone, Konserwy różne, Owoce 
południowe świeże, Oliwę nicejską, W ędliny, Sery 
wszelkie, Hiilion z dziczyzny, Ekstrakt mięsny 
liiebiga i Kemmericba itd. itd. (2857-3 3)

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną 
pocztą.

Cenniki na żądanie darmo.

h a n d l u

obszerny

l oka l

śniadań

i kolącyj.

gkk posiała mu  katirlotay P»l»- 
E xpellor od lat 80, ośmielany ii« 
ZWTMŚÓ BBBŚejssMBi io próby i tyeb, 
kwray jauczo nie n ń  togo znakomi- 
togo i ulubionego środka domowego. 
Nie jest to iad en  środek tajemny, 
a tylko aoiśle realny, umiejętnie m - 
etawiony preparat zasługujący na to 
wcale, aby go polecano wszyitkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeciwko po- 
wyłezym słabościom. — Jak bardzo 
tea środek zasługuje aa zu p e łn e  
zaufanie najlepiej udowodni ta oko­
liczność, łe wieln.choryeh przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon­
sowane leki, przecież w końou powró­
cili do wypróbowanego Paia-Expellera; 
albowiem przekonali się oni przez po­
równanie, ie  tak dolegliwości reuma­
tyczne n. p. dareie, łamanie itd., jakoteł 
bole zębów, głowy, krayżów, kłucie w 
boku itd. najprędzej uśmierzyć się 
dąją zapomocą naciera! Pain-Exp*l- 
leram. Umiarkowana eeaa 40 eŁ, 
70 c i, a wzgl. 1.20 zł., ezyni go do­
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękąjmią, 
że się nie wyda pieniędzy oa darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy nała­
dowali i uważać za prawdziwy jedynie 
Fain-Expeller ze makiem kotwicy.

OBWIESZCZENIE.
D y r e k c j a  K a s y  O sz c z ę d n o śc i  m ia ­

sta  K r a k o w a  podaje  do powszechnej  w iadomo­
ści,  iż w myśl  uchw ały  W ydzia łu  Wielkiego z dnia 
21 go kwietnia  1884 r., biura K a s y  O szc zęd ­
n o śc i z  w y ją tk ie m  O d d z ia łu  SEastaw- 
n ic z c g o  będą  — ja k  w la tach  poprzedn ich ,  tak  
i w ty m  roku — w dniach  2 0 ,  3 0  i 3 1  gru ­
dnia b. r. za m k n ię te  dla Publiczności,  a to 
celem uzyskania spokojnego czasu n a  zamknięcie 
ksiąg i przeprowadzenie  należytej oraz gruntownej  
kontroli.

P r o c e n ta  od  w k ła d e k ,  p rzy p a d a ­
ją c e  z a  u b ieg łe  p ó łr o c z e ,  w y p ła c a n e  
będą p o c z ą w s z y  od  dnia  I G g o  do 2 § g o  
grudnia I 8 8 5 1 r. w łą c z n ie .'

Kraków, dnia  15 g rudn ia  1887 r. [2876-3-3J

Dyrekcya Kasy Ozciędności 
miasta Krakowa.
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R e a l n o ś ć
położona pod L. 40 w Bfowej wsi, za rogatką 
Łobzow ską, je s t z wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość na miejscu. (2852-3-3)

Geny umiarkowane. II

Skład prawdziwych

gorsetów paryskich
dla pań i dzieci. 

Specyalne gorsety według lekarskich 
wskazówek. (2243-15-25) 

Prawdziwa bielizna Dra Jagera.
Własne wyroby pończoch, skar­

petek i. t. p. artykułów  u

MARYI CAUWEL
w  W i e d n i u ,
Sellerntii!te N r .  7. 

Przyjmuje gorsety do czyszcze­
nia i naprawy. 

Nadrabia pończochy i skarpetki.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia 

za zaliczką poczt, odwrotną pocztą.
Korespondencya po polsku, po 

francusku, i po niemiecku.

U Cenniki na żądanie franco.

tym  Lwem.
F. Ad. Richter & Cie. w# Wiednim.

[2777-6-J

Najlepsze czernidło

CECRUNDET 18 35
STADLSCHUŁERSTRASSE

w całym i swiecie
utrzymujące każde obuwie skórzane 
trwale. Do nabycia prawie we wszyst­

kich handlach Austryi-Węgier.

Ostrzeżenie!
Ponieważ moją winietę naśladują

z wielu stron przez dodanie medali 
i orła, ażeby publiczność uwierzyła, 
że to jest moje czernidło połyskowe 
na buty, przeto widzę się spowodo­
wanym, zwrócić uwagę Szan. Publi 
czności na te naśladowania bez war­
tości i upraszać, ażeby żądała wy­
raźnie

wyrobu St. Fernolendta,
i tylko to czernidło przyjmowała, 
które posiada p ow yższą  w i­
n ie tą  włącznie z moją nazwą: 
St. Fernolendt. (2811-4-30)

Czcionkami Drukarni .Czasu4

BA R D Z O  Z A JM U JĄ C Y  W Y N A L A Z E K
I  .isiSSMh. ■

L. LEGRAND, PARIS, Rue St-Honorś, 2 0 1
E S S  -  O R I Z A  S  O L I D I E I E E
PERFUMY W STANIE STAŁYM

WY NALAZ EK N AU KO WY  P A T E N T O W A N Y  WE FUANCY1 i Z A G R A N I C A
P e r f u m y  E s s - O r t z a  zamienione w stan stały nowym sposobem, posiadają nieznane do 
tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie OŁÓWKOW łub PASTYLEK w malutkich 
flakonikach lub fuleralikach łatwych do noszenia przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulat­
niają się, a zużyte łatwo się zamieniają w futerałikach świeżemi. — Maja tę wielką wyższość, że 
nadaj etc przez samo zetkniecie zapach przedmiotom, nie wymagaja zmaczania lub zniszczenia 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ARY NATYCIIMIAsY PRZEJĘŁY SIĘ WONIĄ.

v  <9 CC 4- *  «> ejv
I w s z e l k i e  in n e  p r z e d m io t y  j a k  B i e l i z n a  I P a p e t e r y e  i t . p .

z n a j d u j ą  s ię  w e  w szY S T K icu  z n a c z n ie j-  I K ata log i p e r fu m  z cenam i ich
s z y c h  S K Ł A D A cn  p e r f u m e r y i . | p rz e sy ła ją  się F R A N C O  na żądanie.

W  KRAKOWIE w aptekach pp. Red\ ka. W iszniewskiego i Trauczyńskiego. (2084-15-24)

SENZACYJNE OGŁOSZENIE.
WIESEROVVWAlIiE pod względem dobroci, piękno­
ści i ciężkiego, grubego gatunku, są moje przez 
przez pierwszą wiedeńską fabrykę ‘derek wy­

rabiane wspaniale

najlepsze derki na konie
190 cm. dług., 130 cm. szer. w najlepszym trwałym 
gatunku, z c emnem tłem i żywemi bordiurami, grube 
i ciepłe, ważące 3 kilo, sztuka tylko jjjSfF' zł. 1*50 -sgasjg 
Z polskiemi barwami narodowemi bar. gustowne, 

. najlepszy gatunek, sztuka t j lk o  zł. l-go.

Gustowne żółte derki fiakierskie S ’S T i " !
szerok., w najlep. gatunku, sztuka zł. 3-50. Te śliczne gustowne derki mngą być 
także użyte jak o  kapy na łóżka i kobierce. [2625-6-12]

Rozsyłka natychmiast za zaliczką pocztowa lub za gotówkę. — Adres:
„ W i e n e r  H a u f l i a u s ‘%

A. G AN S, H ien , H I.,  h u lun itzgasse  N r .  G/Cs.

1

i i r n n

BOLE ŻOŁĄDKA
T rudne trawienie, kw asy, u tra ta  

ape ty tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się prze% użycie

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elem enta :

Chinę,Kokf,Pepsinę,i.t.p.
Elixir ten  przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we w szyst­
kich paryzkich szpitalach.
N a  wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P.GREZ, A ptekarz, 34, rue  La Bruyere,  PARIS 
We L w o w ie ,  w  aptekach : pp. K. Mikolascha, 

W ewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Redyki, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

lira ła m a n a  Aunlium
najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania 
na wycieki, jest do nabycia za złr. 2 oo w aptece 

IV. Redyka w Krakowie. 
Uwaga. Pan Dr. Ilartmann, specyalny lekarz 
w chorobach płciowych i osłabieniach, o rdy­
nuje codzień od godz. 9 —6 w swoim zakła­
dzie (także listownie) (2699-62 )
w Wiedniu, Lobkowitzplatz 1,1. piętro.

P A P I E I I  I I I G O L L O T  ,
M U SZ T A R D A  W  A R K U SZ A C H  DO SYNAPIZM O W

P r z y ję ty  p rze z  szp ita le  w P a r y ż u
N I E Z B Ę D N Y  W  K A Ż D Y M  D O M U  I  W  P O D R Ó Ż Y .

W ym agać podpis W Y N A ­
LAZCY; należy kupować tylko 

PRAWDZIWY
opatrzony podpisem 

atram entem  
CZERWONYM

jak  obok na
A RK U S Z AC H

i na 
Pudełkach .

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

A PT E K A C H .

SKŁAD GŁÓWNY :

24,  Avenue Victoria, PARYŻ.
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp 

Irauczyńskiego, Redyka i W h z  ,iew.3kiego. 
2269 5-)

Stellen-Gesuche 
V e r k a u f s a n z e i g e n  

Compagnon-Gesuche
sowie alle anderen Anzeigen fiir sammtli- 
che ósterr. ung., sowie alle auslandischen 
Zeitungen und Fachzeitschriften befórdert 
billigst, schnellstens und in zweckentspre- 
chender Fassung zu O r i g i n a l p r e i s e n  die 

Annoncen-Expedition von

R u d o l f  R o s s ę
Wien, I., Seilerstatte Nr. 2.
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Ir T a n k  w jdania^S
J. Chociszewskiego.

G a w ę d y  s t a r e g o  l e ś n i c z e g o ,  z 12 rycinami, 8o, 100 str. 50 ct
K o p a  w e s o ł y c h  i  c i e k a w y c h  o p o w ia d a ń ,  zebrał J. Choci­

szewski. 12o, 64 str., 20 ct.
P ó ł  k o p y  w e s o ł y c h  o p o w ia d a ń ,  zebrał J. Ch. 12o, 48 str., 15 ct.
W esoły figlarz, zawierający udeszne i ciekawe powiastki, wesołe 

opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 12o, 93 str., 26 ct.
Opon iadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 

sbaibach i o podobnych niezwykłych sprawach. 8o, 79 str., 30 ct.
Mała hlstorya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. 12o, 95 str., 20 ct.
D z i e j e  n a r o d u  p o l s k i e g o  d la  lu d u  1 m ł o d z i e ż y  w krót­

kości opracował J. Chociszewski. W y d a n ie  5 .  z mnóstwem rycin. 
12o, 256 str., 50 cent.

Jan III. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

K s i ą ż e c z k a  o  S o b i e s k im  d la  d z i e c i  p o l s k ic h .  16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c.

S o b i e s k i  p o d  W ie d n ie m  d n ia  1 3  w r z e ś n ia  1 6 S 3  r. Na
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

P o w ia s t k a  o  w ie t r z e .  Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

Róże i niezapominajki, książeczka dla serc kochających, a szcze­
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8o, 110 str., z 12 rycinami. 41 c.

SkarB^czyk poezyl polskiej dla ludu i m łodzieży, 12o, 
256 str., 50 ct.

T r z y d z ie ś c i  p ie ś n i  i  p i o s n e k  d la  r z e m i e ś l n i k ó w ,  16o, 
48 str. opr., 20 ct.

B u k ie t  p o w in s z o w a ń  d la  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y  z dodatkiem 
listów prozą, 12o, 88 str., 30 ct.

K u p u j ą c y  n a r a z  z a  2  z ł r . ,  o t r z y m u j e  w  d o d a t k u  
b e z p ł a t n i e  k s l ą t e c z k ę  p o w ie ś c io w ą  z  r y c in a m i  
p . t. „ P i a s t “ .

D o  n ab ycia  w  A d m in is tr a c j i  „Czasu"  
w  K r a k o w ie .

SI

we Lwowie, ul. Kopernika L. 3 ; w Krakowie, Sukiennice L 20;
w Czernioweach, Rynek L. 2; p o l e c a  SW O jegO  w y r o b u

znakomite środki, odszczególnione 7 ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranicznych.

I n ą i  aromatpna do p łiau ia  ust
psu iu się zębów. —  Flak n 80 <nt.

zdrowe 
da 

zapobiega

P asta  arom atyczna do czyszczenia zębów zn-akom.ide .oezyBzcza
nadaje im pe Ł.wą białość. — Cena 30 et.

zęby od kamienia oraz 
2310 27-)

S z c i o t e c z i t i  d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w
w rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych fabryk angielskich i irancuskich od 20 cent.

do 1 zir. 50 ct.

PLOMBA BALSAMICZNA
do plomb, dziurawych zębów, je s t irw ałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 c.

ZASTĘPUJE MACHINY P A P ^ f h
bez urządzenia kotłów, bez n;em.ł. dyni u, bez p-w^^uia, 
uezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

£  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
c f o i ' l C V  * le żący ,  d la  e lek tryczn ych  la m p  
S l U J c J Ł y  ża rzą c y c h ,  ta k ie  d t tu c y l in d r o u y

(1582-i 77-) O  s i l e  1 )a d o  I O O  k o n i .

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H  
Ł j I I G E I  & W O L F  w  U l e d n i u ,  X .,  L a x e n b u r g e r s t r « s s e  5 3 .

m  HOUTENS C iU O
jest uznany jako NAJLEPSZY 

i w używaniu NAJTAŃSZY.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 

landLich łako<i i kolonialnych, oraz cukierniach, 
w puszkach blaszanych po 1)2, 1)4 i 1)8 kilo netto 
zawartości. [2669 102 m]

Wiejsca sprzedaży: w Krakowie II Slanisł. Veiniuclia w Rynku gł. Vr. ® — 
J . V. Kiscliera, Iiandel papieru i korzenny — OT. JTawornickiego w Rynku 
Mr. 11 — Jana  Janigi — Ed. Kr&mtlera, skład niateryał. apteczn. — Er. Łe- 
nerta, handel korzenny i niateryał. — Józefa Trauczyńskiego, aptekarz. — 
J . W entzla w Rynku głów. I r .  18/19. — 1% Rzeszowie J . Scheitter &  Conip.
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W e r

etwas zu annonciren liat, sei es Geschdfte, W aren, 
Kiiufe oder VerkSufc etc. e tc ., wende sich an das seit 
29 Jahren bestehende

I. OEST. ANNONCEN-BUREAUA, O P P E Ł I H
in

2 .W i e n ,  I., S t u b e n l b a s t e i
Dasselbe besorgt alle Annoncen r e e l l  und b i l l i g s t  in alle Zeitungen, 

Fachschriften und Kalender des In- und Auslandes.
— Preiscourante gratis —

t e

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 0  ipowiedzialuy rzadca Drukami Józef Łakocirski.


